
'ENRICO CARUSO 
syn słynnego tenora wio· 
skiego, oitziedzlczył po Oi· 

cu fenomenalny głos. 

PIĄ TEi(, 9 LUTEGO 1934 ROKU. CENA 10 GROSZY 
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ROK XII. Nr. 40 wraa: z gabinetem. pra1D4c ••••••ill••••••••••••••••••••illl•••••••1•ill••••-1>remler francuski, ustąpił w ten sposób usl>O,kol~ za· 
mieszki '511 Paryt.a. 

z·rodta rozpruł brzuch żoni 
ponieważ groził~, źe doniesie policji o jego występnych czynach.
Córka pod groźbą śmierci musiała ulegać woli zwyrodniałego· ojca. 

Ofiara ohydnego zbira dogorywa w szpitalu 
Lódź, 9 lutego. f dJOlu do góry. Z rozprutego brzucha wy 

(i). Wczoraj wieczorem w domu przy plynęly jelita. Młoda kobieta nieprzy
ul. Senatorskiej 5 rozległy się przerażli- tomna padła na ziemię. 
we krzyki, wołania o pomoc i wzywa- PP. Firchowie, którzy byli przypaid
nie policji. W ciągu kilku minut zaalar· kowymi świadlkiami tej strasznej sceny 
mowano wszystkich mieszkańców do- wszczęli alarm i dzięki ich krzykom 
mu. którzy tłumnie wybiegli na schody. mordercę zdołano natychmiast przy· 
Krzyki rozlegały się w mieszkaniu pp. trzymać. 
Yirchów, zamieszkałych na III piętrze. Tlo tej tragicznej sprawy jest wyso
I po chwili obecni ujrzeli jakiegoś męż- ce charakterystyczne. Przed trzema la· 
czyznę. pokrwawionego, który, przeska ty zmarła pierws1za żona Łu:komskiego, 
kując po kilka schodów zbiegał w sza- Pozostawiając 19-letnią córkę Natalię. 
Ionym pośpiechu po schodach. Jeszcze za życia żony Łukomski miał 

Ponieważ z góry w dalszym ciągu koch~n:kę, którą b:yła obecna jego żona 
dohtywaly krzyki, sąsiedzi zatrzymali Br.001sława. Ody zona umarł~. Łukom· 
silą uciekającego mężczyznę, który sta- ski zaproponował k0C7hance slub. ~le 
wial gwaltowny opór ta stanowczo odmówiła. W ostatnich 

w kilk · t , ·, · • d . . bowiem czasach Łukomski zmi~nil się 
. a mmu pozmeJ ow1edz1.an_o niedopoznania, ·zyskał sobie stawę a-

s1ę. o k_rw~wy~h po~a.chunkach małzen- wanturnika i zabijaki. a nadto opowia
sloch, Jakie miały mieJsce w mieszkaniu -·---- ----·--
pp. Firchów. 

dano dziW1!le rzeazy o jego stosunku do WJ"Otu do domu, a naGto za'~a_ Il ZIO 
wfasnej cór'ki· · ży w pOlicji meldunek o jego kazirod· 

MIMO TO LUKOMSl(I, POD GROŻ czym stosunku z córką. To stało &ię \PO'" 
BĄ ŚMIERCI, ZMUSIŁ KOCHANKĘ woidrem nlie&Z1czę.ścia. 
DO POŚLUBIENIA GO. Po ślubie milo· ŁUKOM.SKI, ROZWśaECZONY, 
da 'kobieta stwierdziła, iż krążące wer- NOżEM ROZPRUŁ żONlE BRZUCH. 
sje były prawdziwe. Lukomski zmuszał Zaiailairmoiwa1no n.aityohmiaist IP~()(t!o· 
swą córkę do uległ<>ści I żył z nią w w.te ~arounlkowe Ubeiu>iecz.aJlniii S(połe.cznej 
kazirodczym stosunku, mimo gwałtow· i !Pdlliqję. - W stimie bezaadizie;jnym 
nego oporu mf·odej 'dziewczyny. zabrano ŁukOmską do szJ»tarla im. Po-

LukoimSka wieilokrot.oiie próbowała zna.ńskich. 
namówić męża, by zamecha..ł tych mec· ŁUkOIJruSlk[ ZJoStał aires7ltowaoy i pod 
nych ozynów. Za lka.żdym a-aiZ1em S(poty- si1nyttn ~nrwoj.em odjprOW!a&ony do 
kała się jeclJnalk ,z urąganiem i dt"Winaimi. aireszitu 1P011Jiic-ytjnego. Niebawem. stain'ile 
Nie mogąc w.reszcie wytrzymać w tej przie!d s8Jd:em. Odp<>wie za usiłowanie za. 
atmoof erze, u dekla wczoraii 1'runo z do· bójstwa żOny i równocześnie za kazi.rod· 
mu i Wipl'Owaidziła się do rpip. firchów. czy stosunek z córką. 

Łukomski IPOSz.ruik.iiwał ieó IP!'Ze.z cały 1W'Y!Paidielk rten wyiwad ~lllfąice 
dzień. Znalaizł :ją wresroie w1eaziore.m. ~aiżJeindie 111ia mieis1Jkańlcadh' całerj dtzieW.. 
żona jednak kategorycznie odmówiła po cy ohqjeńslki~. -u c ciały zlinczowac Cybu i ego 

Wczoraj rano .zglosila się do nich 
ich znajoma Bronisława tukom.sika. 
z.am. na ul. Bonifraterskiej 11 i wyna· 
jęł~ pokój tako sublokatorka. W ciągu 
dma byt zupełny spokój,wieczorem jed-

~fs~a~.zP~i~zm~~ki· i!i~~~n;~~~~wi~f 0; Wyrafinowany zbrodniarz lwowski ma wielki apetyt i nie okazuje skruchy. -
~:~~ ns:~:~r;rj1a%o =~~~'do r%~~~ . ·Wrony pod Lwowem zatrute miesem ofiary Eybulskiego 
Ody ,ie?nak Łukomska 1rntego·rycz.nie \ Lwów, 9 lutego. Lwowie, tamtejsze władze policyjne kliwie pobity. Pozostał on przy zyciu 
odmow1la. MAŻ .~EJ NAGLE DOBYŁ W z~i~zku z krwawem morder· wydaty niezwykle charakterystyczine jedynie dzięki energji policji, która z tru 
Z KIESZENI NóZ I NAGŁYM RU· stwem, Jakie dokonane zostało przed zarządzenie. dem wyrwała go z rąk rozwścieczo-
CHEM PRZEClAL JEJ BRZUCH od kilku dniami na osobie prostytutki we Jak wiadomo, bestialski morderca, nych kobiet. 

• Cybulski, otruł swą ofiarę cjankiem po- Niedaleko stacji pomp na Żelaznej 

S 
• f b tasu, poczem pokrajał jej zwło~i i roz- Wodzie znaleziono kawał mięsa ludz-

0 \Vie Y ędą Uroczys, „,·e w1•tały rzucil po parkach miejskich. Padliną kiego, wagi jednego klg. Jak ustalono 
U żywiły się wrony, które też wkrótce jest to jedna 40 znaleziooa część zamor 

. ta .....,.. zdechły również zatrute cjankiem Po· dowanej Szefówny. Brak jeszcze szyi 
on.n. :IJł!t:łia jadq,;eeo do -'•&OSflDJU tasu. Ponieważ wielu bezrobotnych je zamordowanej, dłond i części rodnych. 

StOłpee, 9 lutego. oraz poset R. p. w Moskwie min. Łu· mięso padłych wron, władze ostrzegają Prawdopodobnie potworny zbrodniarz 
Rząd białoruski otrzymał już in- karsiewicz. wszystkich, by nie spożywali wron pa- ukrył części rodne dla zatarcia śladów 

strukcje z Moskwy w sprawie przejaz- W Mińslku p. min. Becik bl}dizie wHa· dłych w okollcy Lwowa, albowiem mo· płci. · 
du min. Becka. ny przez członków rządu białOTUskie· gły one zdechnąć wskutek zatrucia mię· W poniedziałek po zbroani Cybul-

W Niegoreloje czynione są p11z.ygo- go i przedstawicieli azerwonej arrmji. sem ofiary Cybulskiego. ski przez cały dziień siedział w kiosku, 
towania na powitanie polskiego mini- . Na dworcu w Niegorełoje ma witać p. W dniu wczorajszym Cybulski prze- będąc w niezwykle dobrym humorze. 
stra. P. ministra Bedka powitają pirzed- j min. Becka kompanja honorowa armii wieziony został do więzienia, na ulicy We wtorek, prosit on kolporterów, by 
stawiciele rządu, wojskowości i prasy . sowieckiej z orkiestrą. Kazimierskiej. dano mu więcej gazet, gdyż jest sensa· 

„Córy Koryntu", których większa cja. 

Polak-bohaterem kasyna · gry ilość wychodziła wówczas z liomisarJa· / Zbrodniarz w więzieniu nie okazuje 
tu, rzuciły się na Cybulskiego, usilowa- żadnej skruchy. Ciągle domaga się by 
ły go zlinczować. Cybulski został dot· dano jaknaJwięcej pożywienia. 

Wraz z Czechem wygrywa na ruletce wielkie sumy 

Wiedeń, 9 1urteigo. 'laik i C1Z1ech, którzy w ciiąigu 01S1tahlihcli 3 WarSZil\VSk1· 1·nz· yn1·e· r defraud~ntem 
Na SemmerLn.gen,, IPod .w'·iedlniirem, zo· wieczorów wyigra;li IP~aźine Sll.lillly, mimo - U 

stało przed kilku dniami wwairite kasyno że gJ"a ich uważana oeis1t pr~ez „.faichow· doftonoł naduiut "' firDłie "%orc:~„n" 
gry. Narazie kasyno to praouje deficyfo· ców' za n~ezwyikle ryzylkowną. Dokoła -
wo, albowiem S1Uma wygranych przez obu szczęśliwców utwo1rzyły się już całe 1 WarszaWia, 9 ~utego. lłaWlniOllla zupclnie JJII1Ziypadkowo. 
gra,czy, maozniie przewyższa wyigrane le,gendry. Mówi się, że ~a.leźli o1lli. inrie: 'W firmie „żarczyin", sklad mas.zyin Wysłano mianowicie wezwania do 
krusyna. omylny system wygrywania w ruletlkę 1 rolniczych, dloikonarno rpowiażnych nad!u- kilijentów, lktórzy, wedfag ksiąg, załe· 

Bohaforami nowei ruletki na Semme· zarmierza1ą rozbić bacie - Jalk sl~chać, żyć. Dyirektorem tej firmy b~ inż. K<>- gaili z zaipłatą należnlO'śd. Okazało się 
rim1gu są dwaj cudzoziemcy: pewien po· obaij graicze wygra.Ii doityohczais przeszło lasz. Ciesizyl się on ogólnem zaufaniem wówczas, że zakwestjonowane należ-

200.000 Sizylmgów. swych przełożonych. Afera rostała u- ności zostały już dawno uregulowane. 
__......__ ---------------------------- Inlkasa doilmnyWaJł osoibiście inż. Kofas1z, li ••••••••••••• 

• Ju! ukazał się 
•
• i jest wszędzie do nabycia 

N2 37 tygodnika 

I !,Co tydzień powieść" 

• • • • • • • • •• 

i zawiera całość wspaniałego nie- • 
zwykle interesującego romansu p. t. B 

• ,.Romani na mono" • • • 

Chciała raz użyć życia! 
Młodą defraudantkę poznańską aresztowano w Warszawie 

~arszawa, 9 Iwte,go., z pe!Ill&ją aż 20 zł. (I) mieisięcrzcie. Pew· 
W ciąigu osta~nich kiJ11w dni wiła.idze ne1go. dinfa dizli-e~ę posł8.II10 dlo ibmk;u 

stołeczne zwiróciły uwa;gę na młodą rpo p~ena.ądize. Pod~ęła Ollla 2770 .zł., iklJIPlt· 
dlzi.ewazynę, która wynajęła dwa p-01koje ła soMe el~gal!l!dkie sulkienllti ~ :pnyjecha· 
w je:cLTI·ei z wlill w Jabłortllllie i hulała ca· ła dlo Warrsza'W'J. _ _ 

I Cena 

Ili •• 

łelilli <liniarmi. Jaik się okazało, była to Ma Bardlana prze.z paLilqję, 01§wliiaKk:zyła1 
dyfella Doryclka, JPOCho1d1ząca z Poznania. że ~mpuls·em do defrauda.cfi była priz·e
Po'.Pełniła ona tam d1efra1Udaicję :i przyje- czyfana s.ensacyijina !Powieść i pod wipły· 

numeru 30 gr. Ił I chała do stoliicy, by .siię zaibawć. wem powi.eści chciala ra1z użyć żyda. 
Dory;cka pracowała w jednej z ipo· Młoda awarnituirnica rzositała prrzesłaina 

• 11111111111 g :zmańskkh fabryk meibli jalko bruchaHerka pod konwojem do rodlzlinn~o P01znani1a, 

lklt'óry jerdna!k nie wpłacił iz;ainllrnsowa· 
nych sitlim dJo kasy. ' 

Ogfflna suma z:defraudowanyich przez 
inż. Kolas1za sum wynosi 11.300 zl. Zo· 
stał on natychmiast zwolniony z pooa· 
dy, a S1Prawę skierowano do pwkura· 
tora. Obrony podijął się adw. Wemberg 

Warszawa, 9 lutego-
Mona:rchiści polscy zaipowiedzieli, 

że pirzy przyszłych wyborach do l~ady 
Miejslkiej w Warszawie wystt1pią z 
w!asina, ' 1istą. 

Wystawiają 10 przys ięg1vch 1Z,1wo
lennirków króla w Pol'sce. 
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Wolno !Tru6uno --
Jak fl)_a postępo

·wac kobieta, Najgroźniejsza broń w czasie wojny 
którą mąż zdradza?.. T • • J J • J d kł k I ' 

Pani w rozterce duchowej I KatO· 8Jemn1ce n eprzy BC!e a ••• po z em o u arow ...... 
;1~· ~i~~~mje~:~~~min:;~g1~z0~ret~~~r! Litery w oknach drapaczy chmur.· -- Plany strate• 
przez takie samo piekło przeszly. Nłe· a1•czne Da SkOrUpk&Cb Od ł&lek 
stety bowiem małżeństwo Pani nie ta• l!'9 •n ·I • • 
nowi wyjątku, a w wielu dzieje się zu- Gdy na froncie grzmią armaty, to-
petnie to samo. Siostra Pani, kobieta czy się jednocześnie bezkrwawa, lecz 
trzeźwa . i rozsądna, obserwując zboku nie mniej zaciekła walka, o której tyl
wszystkie Pani przejścia i cierpienia, ko nie wiele szczegółów dostaje się do 
data· Pani najlepszą radę. Udawaj, że wiadomości ogółu. Jest to walka j.aJką 
niczego nie · dostrzegasz, nie mów nic, prowadzą ze sobą szpiedzy. Bronią ich 

sowana byfa z pomyślnym rezultatem. Szpiedzy francuscy zwirócili uwagę, 
Pewna pokojówka, zatrudniona w że pewna dama zamieszikala we fran

jednym z hotelu w SzwajcarJi, będąca cji sprowadza ·znaczne ilości jajek. Da· 
na służbie WyWiadu francuskiego, po- ma owa zajmowala się dostarczaniem 
rozumiewala się z innymi wYWiadow- Paczek żywnościowych dla żołnierey. 
cami przez odpowiednie JaJkież przerażenie wladz francuskich, 
nastawianie numerów na tablicy roz· gdy po odpowiedniej chemicznej anali" albo, jeżeli nie możes~. te20 przet.rz_r,: nie są armaty, lecz 

mać, a ·masz dokąd PÓJS~ - to odeJdz. I zręczność przebiegłość i spryt. 
Do tego ze wszech miar rozsądnego . . ' . . 

dzielczeJ w korytarzu. zie stwierdzono, że 
OczyWiście, kombinacji tych było bez na sk<>rupkach od Jajek zanotowane by-

zdania, zdania, na które mogła się tyl- Zdolnosc1 w wys~ukiw~mu now.ych 
ko zdobyć kebieta, kióra albo sama sipos.obów pr~emy.cama wiadomości są 
wiele w życiu przeszła, albo .wiele wi- wprost zdum1e~aJące. Swego rodzaju 
dzia,la, nie można już nic dodać. ze rekord stan~w1. naprzyklad. pomysł 
swej sttony pragnę Panią zapewnić, że pewn~go szp1e~a. który .. stale przemy
w wlelu wypactkach zdrad małżeńskich cal w1adom?śc1. z FrancJJ drogą okólna 

lilku. ły rozmaite dane, dotyczące uzbroSe· 
Swego czasu władze amerykańskie nia wojsk francuskich. 

zw.rócity uwagę, że do Niemiec wysy- Swego rodzaju „wynalazkiem", ja-
rane są stale pooztówki przedstawia- kim posługiwali się szpiedzy niemieccy. 
ją ce · ·operujący w Ameryce jest 
jeden I ten sam drapacz chmur w New bomba ukryta w „. ołówku. 

w których mąż zdradźa · żonę, nie z je~ prze·z SzwaJcanę 
dna tylko kobietą, a z rozmaltemi, co na swych okularach. 

Yorku. W tej małej przestrzeni zdołano n;;t• 

pewien czas zmienianemi, mąż tak sa- 1 Pisał on ważne dane niewidzialnym 
mo kQćha tę swo}ą · żonę i· jest do niej atramentem na ptzezrnczystym ·kawal· 
bardzo przywiązany. Jej rzeczywiste ku celulojdu. Potem celulojd przylepiał 
odejście (nie pogróżki) sprawiloby na- do szkieł swych okularów. 
prawdę szczery ból do któregoby się · W czasie skrupulatnego badania a
mcże wskutek ambicji i uporu nie przy· genci kontrwywiadu nie stwierdzili 
znal. Trudna do zgłębienia jest psychi- przy nim nic podejrzanego i przepuścili 
k:a człowieka. a psychika meżczyzny w szpiega. Sztuozrka ta wielokrotnie sto

Jak się okazało, na każdej fotografji gromadzić odpowiednią ilość materiału 
były inne okna oświetlone. Byt to u- wybucho1wego. Oczywiście, przedmiot 
mówiony zna,k dla szpiegów w Niem· ten nie wzbudzał niczyich pode~zeń. 
czech, albowiem jasne plamy w oknach Ołówek ta:ki wrzucano do UPatrzonyeh 
na rozmaitych piętrach oznaczały lite- statków. Po pe'Wlt1.ym czasie nastęf)o• 
ry alfabetu. W całym drapaczu chmur wał wybuch, a z.a.warta w oł6wilru ma· 
można było zmieścić kilka odpowied- sa eksplodująca starczyła na unieszko
nich słów, które posiadały plerwszo- d:liwienie statku· 
rzędne znaczenie strategiczne. 

szczególności· . Ich ciągłe dążenie do 
zmian, zaspokojenie zmysłu ciekawości 
jest najczę~tszą przy.czyną. która pcha 
ich w ramiona innych kobiet. kobiet, 
które po pewnym, czasJe zostają bezp-o
wr.otnie zapomniane. Być może. że 
.część winy jest i po stronie Pani. Pisze 
Pani. że jest domatorką. a mąż b. to· 
wa;zyski i wesoły. Ma.ż lubi spacery -
Pani znś przekaJada siedzenie w domu. 
Tak. droga Pani. musi Pani jedna·k 
.W7iać .Pod uwage, że małżeństwo na-
1\t?d::i na nas cały szereg . najrozmait
~<::zvch ohowiazkó\V. Jednym :r, takich o
ho\viazkńw jest dyskretne (bez narzu· 
c:mia · się) dotrzymywanie towarzy. 

ANGLICY Z ZAPAŁEM CZYTAJĄ 
a wydawcy · nie skarżą się na kryzys. 

Jedyny naród w Europie, który od- wartościowych dzieł w skromnych O" przeczytano książek W. roku 1933. Nar 
znacza się wielkiem zamilowaniem do prawach. Jedyną ich ozdobą jest chyba większą poczytalnością cieszą się 116-
książki - to Anglicy. Każdy Anglik, tylko kolorowa okładka różowa, czy wieści. Pisarze angielscy, or:tentu1-c ste 
począwszy od młodego s•z1ubaka, a niebieska - ikaprys wydawców, do doskonale w tych· sprarwach zarzucłli 
skończywszy na mężach stanu kolek- którego zresztą flegmatyczni synowie I odd.awna ju~ niezbyt cl-elkawe, .Pl1"7.esa
cjonuje książki· Księgozbiory takie nie [Albionu oddawna się już przyzwycza- dne ~oma~s~dfa. !które. s"!"'erm prze: 
zawsze są bogato oprawione. wprost · iii. • brzmialem1. i ~g~ła juz me~ualnemt 
przeciwnie, częściej spotyka się masę 1 Statystyka wykazuje, iż najwięcej problemami me mteresowały nikogo. 

,~t~*t:Mę~~~t~c}łf{~ź;~o~~b;'!t~· ·rti~~ I Nfpo'p" 'eA'a'' ł!"'m'"''J~·ł· osna 'i 5.:..·1etn1·e'g'oQ ~1W0 0uz'• "'e''Jn'c'Ja~Jl 
+uN~ ·&0$więce1t .Raz. czy dwa pos,ledzj J"'' 1 , 1J U I 
~. Panią' ctięlnie V:' ~omu. za triećtm · t Sędziwy bigamista odpokutował swój ognisty temperament" 
mątvm razem wy1dz1e sam. no a o to- • " 
'"<r7yszke tak p<rzecież nietrudn(l i no- 4-łetnicm więzieniem 
k•:<:n nie ~Dt:·. (sb) Obywatel amerykański, zamie- nią do rodzinnego miasta i zapoznał 

Che!': jeszcze zaapelować do Pani s~katy V.: _Lincoln, Abr~ha~ F!apper. byt obi~ swe małżonki. _ 
ro1;:są!1ku. ·Do serca nie będę, albowiem meszczęsltwym . mat~o~k1em. Muno . Zona ~~: 1 z~meldowała o w.szys~ 
Je:>t zbolałe i bardzo cierpi. Wiem o tern swych ~5 lat uwazal się Jeszcze za mto- lnem pohc]l, kto.ra areszto.w:łla ~1gami
'Ró:ts~de~ iednak w nafkrytycznief- dzika. ~o~a n~t~miast czyn!la mu .w.Y- stę .. Na ~ozpra:v1e sądowe}, oświad~zył 
sżY,ch ch~lłach naszego życia .powł- :zuty, ze Jest ~uz starce~ 1 ~1e i;>owm1~n on, ~e o;Zenlł s•~ „~a ~łoś.ć , by d?wiefć 
nien· zostać · trzeźwy i Jasny. Otóz dro- mteresowa~ się mlodem1. mew1asta~1. swe1 p1erw~ze~ . zome, ze Jest . Jesz.cze 
ga Pani. ten okres zdrad małżeńskich ~reszcie pewnego_ dnia p~ ·kłótm. z zdolny do m1tosc1- Sąd skazal b1.gam1stę 
rr:ęza Pań! jest tylko Przejściowy, Jak malzo~ką. Plapper zbiegł z. m1eszkama. na cztery la!a wlęzi_en~a .. Obecme Flap
dłu~o p.otrwa? - nie da się określić. Udał.się on do Ne':'ady, gdzie po trzyty-,J:!er otrzym_uJe w w1ęz1enm całe s~osy 
Może rok. dwa. cztery, pięć lub więc~j. godniowym pobycie pobrał .się z pewną h~tów o.d hcznyc~ sędzłWYCh małzon
Oczywiście z rozmaitemi petnemi skru- młodą dziewczyną. Następnie przybył z kow, ktorzy uwazalą go za bohatera. 
chv i miłości. przerwami. Z wiekiem I - · -?n?---

iednak i to przejdzie. Wówczas będzie 
go miala Pani dla siebie niepodzielnie· 
Tymczasem jednak nie należy załamy
wa~ rąk. Pomiedzy Panią a legjonem 
Innych kobiet toczy się walka, watka 
<' !'.f'rce mężczyzny. Lzv nie są skutecz
ną bronią w · tef walce i o tem chciała· 
bym. abv Pani pamiętała w pierwszym 
rzęrlzłe. Łzy i wyrzuty działaią na męż 
cz:vzny jak.„ gaz trujący. Alb-o kładą 
m;:ŚJ•ę obojętności, albo r..atują się rej
terndą z mieszkania. Pozatem najważ
nieJsza. rzeczą jest ta, że łzy nisz.czą ce
rę kobiety, a przecież uroda Pani i tyl
ko uroda może być najskuteczniejszą 
bronią w tej wake. Pro'szę więc nie 
płakać· SHa zmusić się do oboiętności. 
Śmiać .się. Zmusić do bywania w towa
rzystwie, przebywać w towarzystwie 
innych mężczyzn. Być wesołą, żarto
wać. Starać się podobać innym męż· 
czyznom. wzbudzić wolkót siebie atmo· 
sferę uwielbienia. Mąż Pani dostrzeże 
Ją bowiem naprawdę, nie zalaną łzamł 
przv klęczniku, ale <>czami„.. innych 
mężczyzn. Pozatem wejdizie tu rów
r:ież w grę ambicja męska· Czuje się on 
howiem pewien siebie i pewien miłości 
Pani. widząc skąpaną 'Ją we łzach. nie 
zniesie jednak obojętnośd. To l'OOrainł 
iego ambicję i zmusi do zwrócenia na 
Panią baczniejs11,,ej uwagi, a ... ·o c6ż In· 
neg-o przecież nam chodzł. .. 

Jeszcze jedna kwestja. Sprawa J>O· 
tornstwa. Dziecko nalsflnieJ hlczv mał
żeństwo i pozatem ojciec shle się bar· 
dziei oowa:T.nieiszv. a matka mniej prze 

Wytatuowana pierś powbdem„. rozwodu 
!B. RJilfl rnorslii 111usiał ~resuenoll'at •e s.sea:~Hio 

· ~odidnneeo 
(z) Jim Shaker, marynarz z zawoc!:u, I czony bogacz zrukochał się w niej i z 

sirogo odpokuitowat grzeszki młod>ości. miejsca ją Pośl11,1tdł. 
Wszystkie piękne dz.iewczęta, z któremi Już w noc poślubną odczuł Jim slruit
Jim zetknął s1ę w portach w ciągu swej ki swej lekikomyśJności młodz.ieńczej. 
16-letniej służby marynars;kiiej, kazał ObliUJbienica, widząc upstrrzOIUJ, pie~ 
sobie swego małżonka, oświaidiozyła mu z obu 

wytatuować na piersiach. rzcniem, iż nie życz.v sobie oglttdać co-
Twki był zwyczaj, i Jim bardzo byl dziennie wystawy obrazów, orzedsta· 
dil.11lnny ze swych lrunsz.townych niiebies- wiającej ie} TJOTJrZedniczki. 
kich ł czerwonych obra.z.ków. Jim nie mógł początkowo z.roz.umieć, 

Przed rokiiem Jim Shaiker . pożegnał iż można być zazdirosnym o tatuowaine 
się ze swym zawodem. Bogaty W'Uljek głowy kobiece. Dał się jednak przeko
zostawil wesołemu manmarzowi w spad nać i zwróoil się do chi.rurga, alby 
ku dobrze prosperujący mteres i dn.tiżo ,,zoperował" mu OWQ RmerJt:. 
pieniędzy. Chirurg jednak, który był daW1I1iym 

Testamelllt na rzecz Jima zawt·erał lekair.zem okirętowym, omajmił ~acjen
jed11ak klauzu1lę, nakazmjącą Jimowi o· towi, iż nakl'UCia są zbyit głębokie, wo:
soiQiste prowadzenie i1t1teresu. bee czego zabieg może okazać się nie

B. wi!lil\: morski zamiendł się w ik1upca. bezpiecmiy. Lekarz poraidZdl Jimowi, 
Praginąc radyU<:alnie zerwać z przeszł°' aby n.fe był tak ustępl1IWY, a wówczas 
śe:ią, Postanowit się ożenić. żona przyzW}'ICZał się dlo syitt.Ktcjd. 

Traf chciał, iż w interesie Jlima pra„ Painii Shalker nie była jednak talk wY-
cowala w charakterze buchalterld bat"- romiimł1ałą i wys-ta.pila przeai.wko mężo
dzo przystojina d:ziiewcz'Y!lla. Nowoupte- wi ze skarga. rozwodowQ. Sad w No· 

wym Yo~ !l"ozwiązal małżeństwo, u

czulona. Jest to zatem tekar~two dzia
łające na obie strony. Od siebie jeszcze 
raz proszę o nie uoJda\vanie się roz
paczy. To nic nie v~clc. a wiele mo
że zaszkodzić. 

zna.jąc Jima Shakera za str~ winną. 
Młodzi marryinarze - mtejcie się na 

bacznośoi ! Lepiej l)l'zechowYWac podo
bizny ładnych dziewcząt w portfelu, 
an.vżeld na J>iersi. Bo w przeciwn1m ra
z'!e spotkać was może los Jłlma.... 

W Wielkiej BrytanJi istnieje bardzo 
du~ó wypożyc:zalni ksi(żl'!ilt. W rok.u u
bieglym wYPOżyoziyty bil>lk>teki blisko 
140 miljonów książek~ tysk zaś tel fY' 
gromnej cyfry wy.niósł okolo 70 młłjo
nów funtęw szte·rlingów. Zaznaczy~ na.
leży, że miljony książek, które statysty
ka zanotowała stanowią drobną liczbę 
w porównaniu ze wsz-ystlkiemi książka· 
mi, z.najdującemi się f ~tyoz:nie w obie· 
gu. Wspomniana cyfra bowiem nie o· 
beimuje miłjon6w dzieł wychod~cyeh 
się z wypożyczalń rozmaityclt klubów, 
bibl;otek p.rywaitnych, różnych instytu
cyj itp. 

Jak widać z powyższego ksi~tka w 
Ang!ji nie jest bynajmniej tylko roz
rywiką znudlz.ooej eltty. Korzystaja z 
niej szerokie masy ogółu. 

W najmniejszej wiosce angielskieJ, 
oddalonej o setki mil od Jakiiegoś ~
szego środowiska znajduje się wypoty
czałnła książek \VI'~ z czytelnią nat 
różnorodniejszych pism. W kathctym 
wiejskim umędzie pocztowym, godiie 
prócz regulowa111ia sprarw związanyeh 
z załatwianiem rozmaitych przesy-lek 
pocztowych, m.aleźć można cale stosy 
książe:k do wypożyczania. 

Jest to cala serja utworów po'Wie
ściowych specjalnego typu jak Conan 
Doyle lub Edigair Wallace. . 

Sprytni wydawcy angielscy wykon;y
stując wie!kie zamiłowanie swych ziom 
ków do książek, lansują oo młestąe spe
cJa'1ną „nowość" opaitrzoną l)fU<im&wa
mł rozmaitych klryrtyków. Utwory takie 
są natychmiast rozchW}'ltywane 1'l'UZ 
ogól, co przy badecznłe niskich ~ 
ułatwia absolutnie każdemu azlowie.ko
wi lklolekcjonowanie domowej bibllo
tecz.ki. 

Ostatnio cieszą się ogiromnem powo
dzeniem biogra.fje. Pewien zaś wyda-w
ca, który na lansowaniu owych modr 
nych UJtworów dorobił się wca1e r>okat
nej fortuny, ogtosił niedawno konkun 
wyznaczając tysia.c funtów S?:terltnców 
za naj]epszą autobiografję. 

Jak widzimy w Anglii ,zainteresowa
nie książkami jest ogromne. Zadowoleni 
z tego są chyba w pierwszym rzędzie 
ich autorzy. Jest to jedyna prawdot>O'" 
dobnie dzie·dzina której nie dQflkme.t 
kryzys. · · 



__ Zona I syn ząm·ordowali 
\ .· , 70-letniego starca 

· Białystok, 9 lutego. 
We wsi Dzbadzek, pow. łomżyńskie

go, zmarł nagle 70-Ietni gospodarz, Jan 
.. Zaborowski. Mimo podeszłego wieku, 
· · Zaborowski uchodził za człowieka zdro-

,.... wego i nagła jego śmierć wywołała we 
wsi szere~ komentarzy, zwłaszcza , że 
między zmarłym a żoną jego Zuzanną 
i synem Marjanem trwał od dłuższego 

:~- p;asu 

1934 

·~~.NIVEA 
Działać zapobiegawczo t. zn. codziennie wieczorem na

trzeć twarz i ręce Kremem N i v e a, żeby uodpornić 
należycie skórę na ujemne wpływy ostrego powietrza. 

Zachowamy sobie wtedy dełikatnq i dostatecznie elasty

cznq cerę ! A więc spróbujmy to już dzisiaj wieczorem. 

KREM NIVEA kosztuje tylko zł. o.40 do zł. 2.60 ·, zatarg na tle maiątk<>wem. 
~ Wobec uporczywych wersyj o nie- produkt fabryki: PEBECO, Spółka Akcyjna w Poznaniu 

.:.. . naturalnej śmierci Zaborowskiego, do- ~·""'•: .. ~~ 
- konano obdukcji i sekcji zwłok, które ~§..~ 

-;;;.~~~~:ł;~:h~~~r~Jłr~ ea· cz nos' c'' Tyl us groz; ! •. 
ze działah w obrome komeczneJ. gdyz • · 

~. Zaborowski rzucił się na nich z nożem. I · h 
w ~ee;:c~~~czynie 1 ojcobójcę osadzono •7 ognisk chorobowych w Łodzi na razie ną ~rze~'!ls~śc1ac . 

- : ; Dalsze dochodzenie, w toku. Możliwośc przeniesienia choroby ~o srodm~esc~~ 

:~, P:ech~': :d:~rnania W jakich dońlach stwierdzono wypadki .. tyfusu plarmsł1~g,~ •• . . Byd~oszcz, 9 lt11te!f'>. Ło'dz' 9 lutego ł grozi albowiem w!adze sanitarne jesz- CJt oka.ze ~ię ~odatm będzie g . 
• ) K' t b d · · ' .. , ' · • 1 d' · h . n·>ow!cdzia, ze ~sm 1erowca au o usu„ z ązaJące- (v) Jak już pokrótce donosi!Ismy, w cze n9tuJą poszczego. ne wypa KI zac o CHOROB.A PRZENIOSŁA SIĘ DO 

go z Bydgoszczy d~ Trzeciewca, SP?- Il Łodzi zanotowano kilka wypadków rowan na. tyfus ._Pla.m1s.tY· . . ŚRÓDMIEŚCIA. 
strzeg.l w drodze lezącego na szosie tyfusu plamistego, l Dla onentac~1 i celem ostrz~zem~ Chorzy, po rozpoznaniu choroby, 
człowieka .. ~strzymał. auto, przy po- choroby ciężkiej i zakaźnej. . . I zd~·owych podaiemy adresy ?omow, v. przewożeni są natychmiast 
~ocy . ~asazerow pr~emósł go . do auta I Dla zapobieżenia rozszerzenm sH.; , ktorych wybuchł }yfu~ ylam1sty. . , NA ODDZIAŁ ZAKAŻNY DO SZPIT A· 
1 odw10zł do pobh~k1ego Tr~ec1ewca. epidemii powotano natychmiast do ży-1 Przy ul. Brzezmsk1e1 Nr. 51. stw1er~1 LA W RADOGOSZCZU, 

. P.o zastosow~mu e!1erg~cznvch za- cia komitet epidemiologiczny, który wv 'dzono 1 przypadek zachorowan:a na ty, podejrzanych 
0 

zachorowanie na tyfus 
b1egow, ~dało się. oc~c1ć of1~re. którą dał szereg zarządzeń, mających na c~l~ fus plamisty, przy~zem w tymze . domu I plamisty przewozi się do domu izolacyj. 
okazał się 50-le!m m1eszkamec ~apna podniesienie stanu sanitarnego luunos~1 podda·no obserwaci1 L osobę podeJrzan.ą nego przy mleiskim szpitalu zapaso· 

- Eckel Dy.omzy. Zeznał on. ze - przez zapoznanie jej z przyczyną, P.o- o tyfus. . • . wym, który mieści się przy ul. Zakąt-
będąc od dtuzszego czasu bez pracy- wstawania tyfusu plamistego oraz sc1s- Przy ul. Cegieln1~ne1 Nr. 23 za~oto- nej 44 gdzie chorzy pozostają pod statą 
wybrał się. pi~hotą z . :roznania do 

1 

tą izolacją chorych. :--vano. trzy . ;vypadkt . zach?rowan!a w obser~acją lekarza . 
. GdynJ, gdzie m1at nadz1eJe ot~z~mać Rozlepione na mieście i ,w.. tram~v~-, ;edneJ rodzm1~. Zac~o1 ?Wali ro~z~ce i Oddział zakaźny szpitala w Rado-
z~robek._ "'! ?rodze padł z wvc~en.cz~- jach miejskich, pla!rnty. uswiadam1aJ_<l ct.ziecko. W. teJ sameJ ~ieruchomosci z~~ goszczu mieści się w oddzielnym zupeł
ma na z1em1ę 1 byłby zmarzł na. sm1erc, I ludność, że rozsadmkam1 tyfusu plami- chorow~ly ~eszcz~ dwie osoby z podcJ nie pawilonie, położonym na uboczu od 

' gdyby nie przypadek w postaci prze- stego ::;~ rzanem1 obiawam1. dk kompleksu budynków szpitalnych. Cho-
. jeżdżającego autobusu. WSZY, KTÓRE PRZENOSZĄ ZA· Przy ul., Szopena 27 - 2 wypa ' rzy nie leżą razem, a tylko w oddziel· 

Miejscowe władze zajęły sie ofiarą RAZKI zachorowan • 
1 

• nych separatkach t. zw. boksach. Ob-
losu. z człowieka chorego na zdrowego. W domu przy ul. Zgiersk eJ 118 cho- sługa z oddziatu zakaźnego nie styka 

. · _ Czystość ciała i bielizny iest naisku- ! ra 1 osoba. • . się zupełnie z obsługą chorych z in-
ij" ; ;„. D"".~U.l'U Cfi~le~. _, 1 tecz}\iejs~ą !Jr_?}\ią prz~ciwko zacboro- Przy ul. Wolbo~skte) Nr· 31 - 1 wy nych oddzia. łó':" szp_itala, .Pielęgniafki. 4i 
•/ • Dzjś w nocy dyżuruia następujące apteki: . 'ahlóm ·na tyfus p~mlsty. . padek tyfusu .Plamistego. _ ~łut.l;>a PO ukonczemu. dyz~n,i ~rqten,~~ 
~ Sz: Jank.iele_wkza .(Stiiry" Rynek 9);.L.. s~i:-kla ~ęttt h zero1! ~alę akcia za- <?bscrwac]I. poddano- 't>'flHe-. ł 0 obq odzież, a przed udamem się .do swych 
.• .. .(Lu1:1anowsk1ego 37), B. ~łuchowsk1e~o N"aru- . pobiegawcza nie dopusc1la do wybuchu 

1 
z::itrn~szkalą Pl zy ul. Za~adzk~ej Nr. 8, prywatnych mkszkań musi stę dokład-

tow1cza 6), s.t. łiam~urga 1 S-ka (Głowna s.o), I epidemii Niemniej jednak niebezpieczeń któreJ choroba przypomina obiawv ty- I nlo wykąpać 
· L. Pawlowsk1ego (P10trkowska 307), A. Pio- · · . . h b · · f I · t J · eli ynik obserwa- • . 

• , trowskiego (Pomorska 91). stwo rozszerzema się c oro Y wciąz usu P amts ego. cz w , Chorego na tyfus plamisty przed uło 

~;.;;~~~iii.ii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~~-iili•n•lllllmmiiiimiiiii;;;limiiiimiimliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiii I żon iem do lóżka kąpie się dokładnie, i 

Słynny Oszust W roll. dygn·tarza 1~:is~:.jena~~;f::r~~~~;ty~~J1~~~fą ~~:~ 
musowemu ostrzy.Zemu tylko w wypad I ku stwierdzenia zanieczyszczenia we 

.„ ·w podstępny sposób wyłudził pieniądze od zony_ więź- o~~~~~~b; ~h~:=~~ ~~zd~~~c1e!tg<l~i~:ci 
n ia z kto' rym razem przebywał za kratkami nej d~zy~f~kcji w specj~Jnych zakła-

, dach 1st111e3ących przy szpitalu. 
: · Tczew, 9 lutego. 1 dygnitarzem w Ministerstwie Sprawie·; pozn.ał tam Osno~s~ie~o, a po opusiz- Dla zapobtezenia się szerzeniu cho-

. (A. N.) Na calem Pomorzu znany I dliwości w Warszawie. I czem.u murów w1ęz1~ma, . będąc VLta- roby przedsięwzięto szereg środków za-
iest ze swych fenomenalnyc;h pomy· Nieświadoma podstępu i oszustwa 1 jemmczony w stosunki rodzinne Osnow- pobiegawczych, przedewszystkiem pod 
stów wyrafinowany oszust Alojzy Ga· p. Osnowsika okazała się nadzwyczaj I skiego, udał się do żony Osnows~ki~go, dając dokładnej dezyfekcji 
łant, który w Jatach 1932-33 na terenie I gościnną. Po gośc}nnem .?rzyję7i?, ! gdzie wyłudził 40 zl., zegarelk I mne mieszkanie chorego. 

· województwa Pomorskiego zdołał „na· 1 Osnowska, w ~yśl „mstrukci1 męza j rzeczy. . . · • Dezynfekcję przeprowadza się natych-
brać" na różnego rodzaju „tricki'' sze- i wręczyła „dygnitarzowi" całą posiada·. Są.d grodz.ki V: Tczewie pod prze !miast po wvwiez,ieniu chorego z miesz
reg znanych w świecie palestry osobi· ną przez siebie gotówkę w sumie 40 zł. i wodm.ctwem sędziego. dr. Tadeusza Bu- kania. Dla zniszczenia zarazków cho ro

. stpści. . , . I oraz zegarek i inne wartościow~ przed- gaysk1e~o. skazał AloJzego Galai;ita? d?- bowych rozpyl~ się w mieszk~niu silny 
, . · Galant po opuszczemu mur9w wię- mioty. . . . . prowad.zonego. na rozprawę z wię~iema I roztwór formaliny. DezyfekcJę prze
.,.. ·zienia Starogardzkiego przybył do i W kilka ty.godm po wizycie G3;lan- V: Starogardzie na 9 miesięcy więzle· prowadza się również we wszystkich 
,~ "Tczewa. gdzie udał się do mieszkania 1 ta u Osnawsk1ej afera· wyszła na Ja'Y. 1 ma. 

1 
mieszkaniach tej samej nieruchomości 

·niej. Osnowskiej, której przedstawił się 1 W toku śledztw~ Galant .~rzyzn~J się I Jak wynika z k:irty karnej, Galant , oraz na klatkach schodowych. Rodzina 
j~k. o zarządzający majątkiem wfęzlen· ' do oszustwa, tv:ie:dz~c. 1z. odsiadując przebrwał w więz1emacb około 16 lat I i współlokatorzy c~orego z tego same-

-~· nym Wolental pod Starogardem. starą karę w w1ęzienm Starogardzkim za rózne przestępstwa. I go mieszkania zabierani zostają przy· 

?·/?'"· Chcąc wyłudzić od Osnowsklej więk- ·musowo do domu izolacyjnego, w któ· 

sz.ą gotówkę wręczył tej list. Pisany w lk b• I rym pozostają przez przeciąg dwuch ty • 
. ", „rzek-omo przez męża jej Osnowskiego, ~ a o umowę z torową godni, zaś wszyscy mieszkańcy domu 
,,, odbywającego w więzieniu Starogardz· U podlegają przymusowi kąpieli i odwsza· 
· kie karę więzienia. włenłu. 

W liście tym r"lekomy Osnowski do- W przemyśle dzianym i pończoszniczym Jak z zastosowanych środków zapo-
.-.. nosił żonie że p.rzeniesiony dostał do biegawczych widać, 
, , majątku więziennego Wolental. gdzle Łódź 9 lutego. W związku z tern, jak sie dowiadu- KOMITET EPIDEM.JOLOGICZNY 
.:„.:panem więźniów Jest <>ddawca tego U· (i) p 0 długich naradach i konferen- jemy, organizacje zawodowe robotników NIE ŻARTU.JE, 

stu Galant. którego brat jest wysokim cjach, nrzed kilku dniami podpisana zo- dzianych i pończoszniczych wszczęły postanawiając za wszelką cenę stłumić 
stała w inspektoracie pracy umowa ponowną a~cJe,. aby umowa zbiorowa chorobę w zarodku i nie dopuścić do 
zbiorowa w przemyśle dzianvm i poń- została rozciągmęta. na ~a.łJ'., bez wy.Jął rozszerzenia się epidemji w tym stopniu 

.„ ··· WYST;." r~!t~~I ~i!~~:?WNY czoszniczym w Łodzi. Jest to umowa ku, przemysł. W dniu dzisieiszvm związ w jakim szalała za czasów okupacji nie· 
· · - sezonowa, to znaczy nie obowiązuje ki przesyłają do inspektoratu w Łodzi mieckiej. 

· ·. . Hanka Ordonówna wy&tąpi z: pożegnalnym k ń • 1 · któ S 
' "·i reczorem w Teatrze Miejskim we wtorek o go- ona aż do odwołania, tylko do U O cze specJa ne pismo, W rem proszą o arna choroba trwa 6 tygodni, wli· 
·-dzinle 8.45 wieczorem. - Znakomita llll"tystka nia się sezonu wiosenrro - letniego, t f. zwołanie jeszcze jednej konferencjii z czając już okres inkubacyjny (od mo· 
.. z;i,J>rezentuje W61ZySbki-e naj!epsze sz)agie-ry ze do października b. r. . przedstawicielami Średniego i drobne- mentU zakażenia do Chwili WybUChtl 
4.wego przebogate-go re'Pertuaru. Umowa nie objęła jednak całego go przemysłu. Równocześnie w_ O'ietą~ choroby). Okres inkubacyjny trwa prze. 

WIECZóR TANECZNY AKADEMICKIEGO przemysłu, lecz narazie tylko większe cym tygodniu odbędą sie w fabrykach cłętnle 8 dni i ·Jest najgroźniejszy dla 
. ODDZIAŁU z.s. fabryki. z jednej strony nie jest to do- wiece I masówki, na których robotnicy otoczenia, albowiem chory nie wiedząc 

W sobotę, dni.a 10-~o h. m. inteli~en·cia całej I godne dla robotników, którzy, pracując wypowiedzą swe żądania odnośnie u- o niczem staje się nosicielem zarazków, 
i.odz:i ~osp i e~zy tłumn.1 e. do lokalu handlow~ó~ w mnieJ'szych fabrykach. nie mogą do- mowy zbiorowej. które przenoszą na zdrowych ludzi, Jak 
przy -ulicy P10-trkowsk1e1 Nr. 108, aby godme I I . . . k Ó J k • f · d t d · ż Jiś T lk d 
weso,ło zakończyć karnawał na „Wieczorze Ta- magać się wyrównama 1m płac, Ja r W a nas 1ll ormuJą PO S awa O per- Hl zaznaczy my - wszy. Y O O• 

.iiccznym". akademickiego oddziału Z.S. l nież i dla wielkiego przemystu. który traktacji ma być ta sama umowa, którą I kładne przestrzeganie zasad higieny 
· Organiz:atoNy .,Wieczoru'' nie ~cz_ęd.zą tru· obawia się poważnie konkurencii drob- podpisal wielkt przemysł dzianv i poń- j może nas uchronić przed tą groźną cho-

dów i starali, aby tylko uczestnicy te1 za.ba- ·. h f b k · roba 
wy wynidli z nie! ja.kniaijlepsze wrażenie. nych, mezrzeszonyc a ry • czoszmczy. .... 



.. 
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Za zuchwałą w sklepie krad ':f. i e~ 
Obrachunku przyszła pora. · 
Kubuś dobył rewolweru, 
Skinął głową na Medora .•• 

-------

Seria szósta. 

Któż opisze jego rozpacz, 
Przerażenie, rezygnację, 
Gdy w polrnju, zamiast zbirów, 
Plot~ujące ujrzał „gracje!„ .• 

Gdy się całe przedsięwzięcie1 
Zakończyło zwykłem fiaskiem: 
Na podmiejską wyszedł drogę, 
Posypaną ·drobnym Piaskiem.„ 

------

Wtem usłyszał jakiś warkot, 
Więc obrócił się na pięcie, 
Równocześnie niemal Med.or, 
Spostrzegł auto na zakręcie.„ 

(Dalszy ciąg jutro). 

wpływ· na innych. · One.gda9, t. j: 8 lutego, milllął 01sbteC:z ' Cizyitelnifków 11ExpreS1S1U", którzy tiraifnfue t Ponii!żeij, dirulkiuiemy prawi1dł01We roz· 

Z d I 
• bl bi 

111 
ny termin naid1:;;yłania wycilllamki z pi·ąte·j · ufoiżyli wyańna.nlkę: wią;zaniie wycinan11ci ,z pi1ajteij &ea:iji nasze· 

a owo ony ze s1e e usposo ony ozo- „ d . · f 'lm 1 · ~ fi11 „ 1 "ł · · ' t b" . , s1ex11 co, 1z1elt1!le1gó sensa1cy1nego 1 L:u 1) IZAAK KA.MlENIECltl, WILNO, go seMa1c}'1Jtnee.... mu. 
' czn e, zami owany w pros ym sposo te zycia I Ex.p1reis1siu" z nań rodami: Kubuś-debek· I BELINY 13-18 ZŁOTYCH 20 ~·· 
- ma naturę skłonną do samotności. " „ . . . ;:; „ " u • - • D · E " . _ ,_ · N"" '.Jl....n. -.L 

, . . tyw i1 Je.go p-11es Medor . , 2) BRONISLA W INDELAK ŁóDż z~ś, " :xipreiss ZCUK.<>OOzp UII1UJH. -.u• 
Je.go wrażliwo~ć I.est _tak wielka, że może Treść p~ąifoj s·e.rji nas.ze.go firlmu ró.ż- MALCZEWSKIEGO 36 '_ZŁOTYCH 20 sł.ej serji codziennego filmu, lktią.ry oie.s:zy 

prze)sć w. med1~1m1crnosć. Jego ~rzeczucfa i niła się od treści poprzed.ni.ch servi, gdvż . I &1ę rnlmrdowean Wlśród na1S1Zyich Czyibeilłni 
~" .rawdzą się, a merzadko nawledzaJą go snv I · k . f!i'l .ń ł . . . ci' ' o' . ' 3) MARJA KUKULSKA, u' cz. Il ko' w n.o~"O!.J,_,,,,.. ,i.,,... fill.....- IP .a. Kubuś 

. . - ai 01a mu ro1z15 rywa a się wsro• ps w, KURSU KRAK· W POD'GóRZE ul' · '„ " UJZ..,,„ .„.... - .... ' '"' " 
1
" .cszcze. w świoede Medom. I ' O - ' tca detektyw i jego pies Med.or". 

Okazuje zamiłowanie do studiów ałęboklch. KALWARYJSKA 24 - ZLOTYCH 10, W dziilsli.eij1S'Z)'II!l niumerze .ma4diujie aiię 
-;·::cj awiaJąc jednocześnie zdolności „organiza- I . Rlk~·so~ą siuc~~ę, Kpt s?tkę, S!Pł ?l'~ał~ 4} WLADYSŁA WA TARACH, LU~ Ostatni skrawek .z O!beiooeij sierji, kooiooz.-

• • • • W l e' le me5,z,częsc11e. os pqirwa 1e1 naa nrlN DOLN'"' ' n u „o ' - 3 7I-O .J, ł . . . __ n_• C·~oł. ... I. • 
I "Jfie wrą~ Z•l,Q!UeJ~&seJą zarządzani-a yięk~t ::o-Lo:ch . .' . - --.-,,. 1: •• ~. -, ~ · -t - ' ~ ; n> Z'• . ~T.\•'·-· ..... < - ""li,< - ny UJO ·U OIZ~ 'W'YOJJrl®~1> "°'Y'""""°'DCy, 

. d . b' . , til11. ansze .szczen1.ę 1' uruos 1e w mezna TYCH 10 „ . t~ --ący .„.J.-~a·" w ,_0_ll~---'e ...J1.-a„··-•1. •-n 
1·;1 prze się t0rstwam1. I . k" nk B .. ·d:n •·k l ł • . wv:r ·u.'l.llml '1 ~ llll\JUr.,.. , tlUIJC. ·n~ - -

, . . ,_nym 11er1:1' u. 1e· · a mau a .. oisza. a a z 5) . TADEUSZ JASTRZĘBSKI, CZĘ- wyrtllą i Wtraiz .z ~i, sześcioma 
Interesu1ą go zarówno. powazne studia. l~k '. l b6~, ipoih11~-gła ~o Medio.n, ~f.o'teJtd z~~Ma' STOCHOWA KOŚCIUSZKI 8 m. 7 _ · sikrMvlkamlii, ułe>żą w ten spos6b, aby · 

~ port. ćwiczenia sportow~ odb.ywa gor!lw1e ' J z. wie~ siUlkcesow w diz:le·dz11me kryrollila- ZŁOTYCH s.' ' otra:ymać podobiznę złodzieja, który 
!;·:iktule sport bardzo serio, umkaląc pod tym · hs1ytki. Meid101r p~zyrzelkł Ps-otce p-01tno1c - · . ukradł kupcoWi towar ze sklepu J'aJk 
\\'Z"l"dem s111obizmu i wraiz z p1ane.m swym s:łyn<rtym i dobrze 6) ZOFJA GUTKOWSKACPOZNAN _:,_ tr , • L'J k . ukr• -..1-• 

„ "' ' „ ' I ZAGóRZE ZLOTY H 5 wyWIHla z es01 11. mu u,pCOWt aq;wO 
· . . . . · · znanym Czytelnikom - detektywem Ku u • 6, 9 - • kt, 1 

• .....1-.· • • 
Tak rodzą się hterac1 o powaznych podsta- b -, , , ł " ·di .] . 1.1 

, • • „ . 7) WALERJA KOLODZIEJCZYK n~ .toWar, ory następn1e złVWt.oleJ spte· 
wach naukowycl'J, Z reguły są oni dobrymi mów usiem, z~ą się 0 s:ziu rnmem .zag11lu<>ne . . ' ntęzył. 
c:imi i znawcami łudzi, obdarzonymi zdumiewa· I go s,zic:z~,~.icuka . . · IT ARNoW, GRABoWKA, ul. SLONECZ Sile1d1eim .wyclników naffteży ułoifyć pra· 
Jncą zdolnością odczytywania Judzkich charak· I . P-o '?elu trnda·oh, udało ~ę. Medo;::-o- NA 415 - ZŁOTYCH 5• w.idlłoiwo, a wówtozais Czy1t,e1lni~cy ipr.zeko-
terów. Człowiek ur!)dzony d~lsiai posiada rów· w1 wy;r1ązać z~ swe.go zadainu.a 1 prz)'lp~o 8) TADEUSZ BORKOWSKI, PŁOCK, na.ją si•ę, Ikro 1by1ł ~aiwcą lka-aidlziieży w 
llież dobry słuch mU,Zyczny, wa•dz1c z1bolafo1 maike, uko.c.ha1ne dz1•ec1ę ul. OSTATNIA 1-6 - ZŁOTYCH 5. sikleP'i.e kupca. Trud bali-dlm {PlrZ'}'lj•emnyi, 

Ludzie, którzy go nierożumieJą ·- obwlnialą Kito .za.item porwał. rai&o1w~,go peik~ń- 9) RUDOLF MAKOWKA, KROL. r bo tym, którzy t.rafnie ułOżą wy~~kę, 
go 0 brak zdolnosci ·skoncentrowania się i zbyt-·, czy1ka?.„ - Na pyfani1-e to, od(pow1ediz.iie- HUTA, MIELECKIEGO 6-ZLOTYCH SI zostaną przyz:n~e. drogę losowania bez„ 
n i ą bierność. Najczęściej Jest to Jednak zludze- 1 li s.ami .~zyte~nky, kitórzy naid~sła11i d:o ~O) WILEK ROSENBLUTH, PRżE-1 ne _nagrody ~ęzneł • • . " 
Hiem, gdyż jego zwlekanie Jest spowodowane Reida1k,011 wyicmanikę. - Szczeniaka po- MYSL, RYNEK 2 - ZLOTYCH 5. Po .n.aJ1e1zyitei~ ~ooenlilU wiycil.1tHmaci, 
pragnieniem zorientowania się w sytuacji I ze· rwał handlarz psów, ikJt·órego ~e.dinaik wy· 11) MARYSIA SOBIŃSKA, LóDż, ! Czy1t.ei1niicy n.~le;piią U·ą ina ik~wał·~k t~
brania jaknaJwiększel Ilości materiału obser- ·tiio!P•iił di~i,eiLny Meidoir. łUCZ. KL~ IV SZK. POWSZ. 48, BRZE- I ~urkii, t:zy łiez z.wylkfogo ~aip:i.eru 11 włozą 
wacyJnego. Pragnąłby on bowiem zawsze, aby Po z.aimkniędu Hs1ty uczestniiików kOIIl ZINSKA 86 - ZLOTYCH 5. 

0 kOpe.rły k'ofr~ 5-cio ~rOszO. 
jego wnioski I konkluzle były oparte na podsta- ! kuTISIU, j1Ury redaikcyijn1e i))rzyz.nało sze·reg Naig.rodły W}'6ił.ane lbędlą poiczitą w wyr. znacz 1J, ~cz~~· f [cgtnankęb 
wach JaknaJszerszych. jr nagród p-ieniężnych dila nais:tępująicy.ch dln&ad1 111a~blil2JS1eye'h. · naodezadry przesRaced~~- •• ,E u e11 o r. s,: 

p esem Gll\,CJi , xpressu w :Lol" 

Prawdę powiedziawszy - Istotnie Jednak dzi, Piom-koWSka 49, lub · pOd ackesem 
bywają okazje. kiedy nie może sobie dać rady no•lo' Tu rod1- 0 , pr<>wtincjonalnych Oe:ldziałów naszego pis 
w życiu, - gdy zwłaszcza powstają jakieś trud M · . „ . a m.a. - iroopecl'ty z wyiciinamką nie wolno 

ności niespodziewane a sytuacja wymaga akcji PROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIEJ 18_50_ 19.05: Skrzymik.a poalJboiwia łódzik.a _ lro. ~a1LeJP'ila•ć. Oboik aidiresu mU!Si być 'lltillli.esiz· 
:twałtownej i natychmiastowej, ·on zaś pragnął· POLSKIEGO RADJA, respoodencję om6wł red. J.am. P1o·trows.k.i. cw:ny n:aip~s DRUK o.raz adnotacja ,,Kon 
by wszystko załatwić rozsądnie I polubownie, 19.()5-19.10: Odczyit. PI'~gr, n.a dzień ~t~'Y· kurs Expressu". 
opierając się na wnioskach logiki I zdrowym łIĄTEK, dnia 9-go lutego. 19.10- t9.25: ROTJmC!Jtości. · M~ę:dizy ityich Oz:yrtie:lniilków., lkitórzy tlraif 
rozsądku, unikając środków drastycznych, . które . 7.00.:._7,0'l;: Sygnał "&asu i -piieś'A ,,Kiedy !'aaine ~ 99:~~ł~·.4043~ ~~~tu~~!:-.. n, me ufo~ wyioilnankę i jp1r1ześilą ją w 01z111a, 

w"ta.ją z.orze". <tv-- "' ,,.. ... ,.._ •~„~ • 
jednak czasami są w życiu niezbędne. 7 5-7 ..,,,, G' t k 19.43-19.47: Komooib.it śndieg.orwy z Kri~. ozoinym ite-rmiinlire t. ~" do dnia 15 łut-o .O .„u: lllllDla.S y a, D nniilk b '-ii 

W młodości nieraz Jest chorowity I nie czule 7.20-7.35: Muzyka z płył, 19.47-19.55: Mz~~ wieezorny, r. . IP'Od wslkaz,amy a1dlr-eis - ROZDZLE· 
• 7.35-7.4-0: Dzienatiik pormmy. 20.o0-20.02: yśY wybrane. · • LONY ZOSTANIE SZEREG NAGRóD 

się zbyt szczęsliwy. Ale jego sytuacja życiowa 7.40-7.55: Muzyka z płyt. 20.~.15. NP~g_a._~~-.~~ - wygłosi PIENIĘŻNYCH A MIANOWICIE• 
poprawia się później stopniowo I nalczęścieJ Jest 7.55-8.00: Chwilka g06podwrstwa domowego, ,.,.,....,, St. ie.~~IIIll>U<ll, • . „ A , 1 ' 

w końcu dobra I staJa - dzięki jego wielkie' 8_00-8.05: Odozyt, pr·ogr, na d~ień bie!ący, 20.15-22.40: Trains1Illl6(Jla z F~Lhiaitlm~ \"YlCIJl'!SIZ. 2 N GRODY PO 20 Z.LOTYCH. 
• . ' 8.05-11.4-0: Pne!IW'a. . loonceit"w w wyk. 0!1k. fnhllJllm.omcmiei pod 2 NAGRODY PO 10 ZŁOTYCH 

zdolności prz:wldywama 1 orientowania się w t i.4-0-1!.SO: Coda;i.emly przegląd prasy polakieJ. d11f. J: G~~cu i Wainida P;~aisecka (fort.). 7 NAGRÓD PO 5 ZWTYCH, ' 
swem otoczemu, 11.50-!1.55: Wiadomości bieżaice. W ~e?IW'lle: „N181JlllOIW'SJZY obraiz liitera.tury łraai- W d'--' 17 • •. „ ~ b _.. , 

· 1 5 2 s ł w H · ą.1 cu.ekitei'' - wy~łiooi Romal!l Zrębowioz. •rn!IU !:ui•e.&"o r. . ZI01S1tan~e wy· 
DNIA 9 LUTEGO URODZILI SIĘ: 1 . ~-rłri~~~w/gna oz.asu z arszaiwy, e-in 22.40-23.00: Mruiryika taine.cmia. z kaiw. _,Adrii.a". dlrukawa!Illa 11ist.a na1~roidizoirry1ah Czyteln~-

12.05-12,30: Koncert ~iestry m~iiat6w 23.00-23.05: Komun.filcia<t meteor()togicziny .dta !ro_ ików w naisizy.m wi.em<iim koinlkiUJrsiie wy· 
Proclus - wzniosły filozof neoplatonizmu, Ema Wojsk, P.riz)'61l)Ol9, pocz;rofw-ego. mut11nkaoii lotniczeł i komtl!l. policyjoy. ainiam1fo01Wyttn. 
nuel Swedenborg - uczony mineralog szwetJzkl 12.30-12.33: Wiadomi0·ści meteorologiczne. 23.05-23.30: D. c. muzyki z ~oimig111 „Ąd•••, RówttliO·CIZlelśtnrue ikomuiniilk1Jijiemy Cz~~·e.l· 
i słynny wlzJoner, William Henry Harrison - 12.33-12.55: D. c. kioocei?ltu roasn.dol.imiwt6w. _ ,!n. • ik~ • .J1.... . yw 

I 2.55-13.QO: Dzibennilk -s-.·dni.owy. A' UDY·CJl=ł ZAQDANJ1C'71l.TIR. uwK·om, z;e o1..., y•ww.aq inais1i IP'l"Z1Yli.aiah~1l1e: Ku· 
IX prezydent Stanów Zjednoczonych, sir An- V"'" L 11\. Lr-n„ b ś · M di ib' · · dJo · 

13.00-15.25: Przerwa. u 11. •e o~ izno1wu iza.1 1:eraa:ą Slę c~ęż 
thony Hope - powieściopisarz angielski, George 15.25-15.30: Wiadomości o ekepOO'Clie polskiim, 19.05. Ryga. Koncert SY1tllfoI11l1CZiny. kilaj iptt"a.cy. 
Ade - literat amerykański, ks. Leopold Bawar- !5.30-15.40: Komuni!Ttał Izby Przemysłowo-Han- 19.35. Wiedeń. „Der K1re1ndekrebs"-ope- ========::=:======== 
ski - feldmarszałek niemiecki z okresu wolny dlowei w Łod~1. ra Zemlimsky'ego. 

15.4()-16.4-0: Muzyika kBlmeriaJLna z płyt. 
europelsklel, Charles Edward Ki,ngsfond Smith 1'6.40_ 16.55 : Prizegląd wyda'W'lliotw. 20.00. Bukareszt. Konce11t symfonkziny 
- lotnik australllski, który pierwszy dokonał 16.SS-17.50: Koncert sOlhiów, WykonaJW'cy! z Ateneum. 
lotu do«>koła ziemi, admirał Reufer - który za- Zofja Adams/kia (wtitolon.), Mairja R..oruika 20.40. Rzym. Koncert symfo111icmiy. 
topił flotę niemiecką pQd Scapa flow, Jacques I (ms-oipr.) .i Józef Woliński (te:11Jor). TrMllsm., 21.00. Londyn Reg. Koncert kamernliny. 

Bainville - literat irattc~sk~f "sinclair Lewis - 17.Soz-~~~~~waRepeduar t~a:trów i roomunilkaily I 21 .oo. Medi~lan. K,oncert. svmfoni~Zil:f · 
powieściopisarz amerykansk1, laureat nagrody łódzkie. 21.45. Paryz (Radio Paris-). „GrJseh-
Nobla oraz ·gwiazdy ekranu: Ronald Colman, 18.o0-18.20: Odczyt p. t. .L~einida o B.iałyan dis" - opera Masseneta. 
Use Ste>brava, James Murray, Heather Angel i D1.~:i;m w Zaikiop.Mlern'~ - wedłtt!! dr. T. Mia- 22.00. Strasburg (Tuluza). Koncert symf. 

!ICU'-'le•~O. f • 
Eva Moore. 18.20-18.50: Pocrs1ka mwzyka lud~a w wyikoin. omc~ny. 

JAN STARŻA-DZIERŻBICKI, ork D~.i.e rżainowsikie'~ ii Suchookieg<>. 23.00. Lzvsk. Koncert symfoniczmy. 



•••••••• „ ....... „ l!!I 

'~ ; 

I I I . 

r!l 

~ m 
~ 
l!.'t 
tł! 
!li 
lll 

I 
Ili 
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STRESZCZENIE POCZA TKl.l POWIESCJ. I nachyliwszy się nad nią, zapytał że panienka będzie ze mną żyć w zgo- naah... Pójdziemy m jaildlś weso!y 
Józef Chudzik by! be~robotnym. Od cią,gle z tym samym obleśnym l!Śmie- dzie... ohriaz ... 

dwuch godzin siedział bezczyn11ie przed chem: Zatrzymał się przy łóżku, wznosząc Przyigilądał się tyitufom fiilmów: 
·ctworcem koleioWY'ltl. ' gdy nagle podbiegi - w1·ęc s:kąd sza,nowna dobr--'-fka ku górze krzaczaste brwi... Zamglone - „Czar walca"... ,,Ta1'emnica Pa-
doń lego ukochany synek, Jaś. który ooka- I.JUL 
zal mu znaleziotty przed dworcem kwit wzięła się tutaj, he? oczy patrzały na bezwładnie leżącą I r.vża"„. „Jej grzech" •.• 
bagażowy. . Iwona miLczata. Łono jej falowało dziewczynę z drapie2nościa dzikiego Nag.le wzrok jego padł ina ikrzywe Mi:· 

Na wdstawie tego kwitu ojciec · i ~yn od- coraz szybciej wskutek zmeczenia i zwierza... . . · ! ter.kii, wyipisaine C'Ze,rwcmym ołówildeim: 
biera!a walizkę. w której ku wieł·kiemu I ób ł Brudn Jacek" / 
swemu przerażeniu znaiduia miedzy gazeta- zdenerwowania. wona raz i drugi pr owa a zer- - „ Y w. 
mi i szmata:mi odrąbana reke meżczyznY - To jaik:aś fajna kobita ... - mrwk- wać więzy na rękach i nogach, lecz NJ!e wierzy! wtasinyrn. oczom. OdsUr-
oraz woreczek z pieniedzmi i kosztownoś- nął Pakut,a i roziskrzyły mu się oczy. sznury byty z:byt mocno związane ... nąt ~ę. by śwm1Uo 1atam1 paidalo na ca:-
ciami. Chciał ściągnąć z niej marvnarkę, Trwoga wielika wypełniła jej serce... ły afisz. . 

W chwfli. gdy Chudzik: otwierał walizkę. lecz Iwona szarpnęła się i poraz drum Czuła, że J·est zm1'.biona... , , - Talk! - zaiwotat do .~re. hie. - fo 
ktcś za,]}ukal do drzwi. Szybko wsunal wa- r:.• b~ alk I I J sit 11 B dl 
lizkę pod łóżko i w tei chwiili do pokoju zamierzała go kovnąć, lecz Jacek po- Nie obroni' się przeciwko tvm łapom 

1 

zn ' Wo:fY „„ e .w me'tvnrue „ 11U1 ne-
wszedl policlant, a za nim jakiś pan z tecz- wstrzymał ją w porę. obejmującym jej ciało... gio Jadka !... W'YP11Sal~ te Siłowa c~er-
tiu~~~f. i~ó~~caprz~~1 P:U,e~zg~~f!,je~! · _ ,_ Ho, ho ... - roześmiał sie pijany Pakuła ściągnął perukę z jej głowy. ; ":rn1'ryi o!ó'WI~~· a w:1~ sprawa Jest 
według prze<lśmiertńych zeznań n!eiakiei Pakula - Morowa kobita ... Takie lu- - O, tak .. - szepnął - Teraz zu- · ~u~:miie. wń a..una! a mAo~e naw~t grozit 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkalel bię ... Nie daje się. , Ale może sobie ja- pelnie inaczej... Ładna dziewczyna... Je~ 11ll: eiipie s~wo„ ··· Ja o;d piię?ias~ 
przy ul. Sląskiej 12. jest on iedYllY'Itl i wla!- koś z nią poradzimy... Szyja jak marmur. ~ilnnllt: wl?kę się po illłlicaoh i my§lę dO 
ciwYlll synem hrabiego o niemu.em uzwl- Nachylił się i pocałował ja w szyję. Jak1lego klima mamy ~ WYbra~!... 
sku, albowiem Wiórczyflska zmarła przed Wyciągnął z kieszeni pęk sznurów Wzdrygn,,.ł·a _

51
.e cała. Zerwał się rai:>toWltllre rz nrleJsca. 

wYPowiedzenJem te,~ nazwiska. i skrępowftł ·jej ręce oraz nogi. .., n • --< I R t !Ć r 
Od sąsiadek Wiórczyńskief Chudzik do- _ Tak. .. Teraz inaczej pogadamy. - P?ść , U;ini~ ! - krzykneł~. 1 :r.ę •• ~ · n:.a!tOW~ wcmę .. '. a owa iwo-

:;~~~a~ ~~w!;j 0b1;~~~~~żił~~~~i~a~~o~:: Bierz ją za glbwę... . -.- Nie b1?6J się, ptaszyn?.··· Nit ztegio l' Ta jedna - jedYltlJa mySl wypeł1nfała 
dzila tajemniczy żywot Odwiedzała ia pew- Jeden wziął ją za głowe. drugi za Cl me zr? ię.... . . -„ . go teraz catikow'ide. 
na elegancka dama o niezwyktei urodzie. nogi i Wprowadzili Iwonę do pustego · Roz~iąz~ł JeJ rę;ce 1 nogi„„ Była I - Do meMrniy „B~oogo Jacka!... 
którą wszyscy nazywali „Księżniczka. Cy- k 6 lk ó d wreszcie wolna... . . , Jazda!... · 
gańska" i która przyjeżdża cytrynowa limu- po oju, w kt rym stał ty o st t, je na . _ Uprze.dzam .etę... _ rz.ekt groz- Wpft,Aił do ..m.:..--~.J1,_...,,,,p,J· d~:;,,,, 
ZY'Jla.. Chudzik ujrzał ją pewn.ego ra:z.u na ława i łóżko z rozwalona w nieładzie J I b d l 6 <li\!.~ .,,. ..... '""'~"~ '!"'IV.,.._ vn„.Ul\.~ 
ulky I uczyniła ona na nim niezwykle wTa- ś · 1 me. -:- . eże 1 • ę ~tesz stawia a op r, i !l'!ZIUICtiił szytłco z.nialll!Y' adres. 
żenie. po cie t~raz może'SZ już sobie wyjść ... związę i skahlJę Jak psa. . - Nie szczędź pam !koma - wołat 

Jeszcze tego samego dnia Chudzrk Po- k' p k , d J 1. • • d Iwona z~kryta rękoma strwiozoną do <lloroilkairza. - Płacę pod-w6Jm1re za 
stanowii P02'być sie ni.eszozesnei walizy za no ~~eo· . 1 a uia 0 aol\.a, mruząc Je - tv.:arz ... W izbie byto du~m.o ... Pa:kufa ki111rs. tyifilrn jedlź pam expressem!... 
miaslem, lecz przeszkodziła mu w tern pew- ...,. śc1ag-nął m. aryna. rkę i. rzucił Ją na. ławę. Dorożaik:Tz trza<M1,<:if 1~~. Sz;·1K"''Pa 
na chl0t>ka. Wobec tego r7i11Cil walizke do Jacek zerknął na Iwonę, leżacą bez- f ś h .,. • ..,, 'lTai~~111 "' 

stawu. Nastepnego dnia dowiadu!e sie z d 16~-- h ł Powoli z tnum UJącym u miec em Poderwała siłę Ztdlutmiona... W tej ohwi· 
gazet, że policja oprócz walizki w ~tawle ra nie na Li l\.u i uśmiec na się zna- na ustach zbliżał się do łóżka... ld rzemień połechtał fą !PO iraz drogi w 
odnalazła drugą taka samą walizke, zawie- cząco.... , Iwona wtuliła się w kat. zanurzając podlbrzlUJsze... Chcąc spe~ r()Zlkaz 
r0af\!~~. d;rug!l reke bestialsko zamordowanej - Dobra, · dobra ... - odparł Paku- rozpaczliwie palce w splotach włosów. swegQ pana, IJ)O'Cferwała sdie :PO raiz 'dm-

... „ ta, rozumiej1ąc z.naczenie te,go uśmiechu s h d b ' l · d I ść śl 
Oprócz oweJ chłopki widział Chm:lzika z p · b ~ . J trac o e ra1 ei z , o no my e- gi, afo POW'Strzynnało ją chomąto ... 

waliZiką zawodowY rze-zimieszek. Włady- - otem Ją so ie weLmtesz... a ci nie nia. Nie wiedziała jak się bronić. Rzu- Doroż!ka ~\oły\sała ~ jiatk goodola 
sław Pakuła. który ~i Jasiowi, że odda będę przeszkadzał... cić się na takiego draba? ... Bvt od niej _ Prędzej, pade, prę<bej!. •. _ ,~a-
go wraz z ojcem Pod sąd, Jeżełi nie wystara Jacek Slkinął głow::ą i wvszedt. Pa- ·1 · • 
sio o 100 złotych dla niego. Ja! dobiera ·so- Sl meiszy... 01liif Oarbt~sek. 
ble do pomocy swego kolegę, siłacza reika, kuta został sam z Iwoną. Przekręcił _ Nie bój się ... - szentał, nie pa- "' Zmęczenie f ~ente roii!kło w 
I rai.em szipieguia Pakułe. Za miastem do- klucz we drzwiach. µując już nad sOlł?ą - Nie widziałem jed!nej chwili. W OO'IJ8d:t . jego Zi:t~ 
l~k-:U~~~~~:J!i!ed=~ - . i_:ałf'... .Teraz pogadamv... 'ję$Cię n.tak' Q.iatęL~ZYi.:- · ~ "' 1 . , ·' ~zi . ~~~ ~ bły~~ Był. źt1b! 
ciem nota zablia S\YeK~ 1'Y'Wała. • ~ _Ghwiefąc się n~ no_gach, oo:zął zbH- Już byf..,bliskQ .. „ Już C'Z:Uta iegQ m-. wą tnlł.eu·s'1lras~ szem:tłierzem ,f Po-

Naneozona aioozłka test służąca adwo- za~ się ·~ łćiJka~ ... ~ ·· ~ _ ..,. . kohol~- odd:eclM .. - ~ '- · ~ ~ , , · ~...., grtmi~· . .:; -
kata Ołowniewskiego, mies*afącego w tym - Teraz pogadamy ... - oowtórzył . - Puść! - broniła się rozpaczliwie: - Painile, w ta!dem temollie ziajedzie
sanzym domu. zzraboa. młoda dziewczyna, - He-he-he-he ... I poco słe panienka w Paik:uła odpowiedział jej śmiechem. my do celł!UI ooidl ranem!_ Bądź pain 
którel na h:Die Stełcia.. te spodnie poprzebierała, co?... Żeby Triumfował... Wiedział. że nic mu te- z'dirów! 
c~~~ ~ed!}!1 .!:'~ Sewka od śmierci głodowej urafować? raz nie może stan,ąć na przeszkodzie... Wys;koazył z dorołJlał f zawołał do 
wiełkief tajemnicy o odlceyciu dokonanem w He-he-he ... Pewnie panienka iest narze- Iwona zagryzła wargi... W oczach szofera taks6wkiil: 
waUzce. adwolkat Otownie>wski z nfewiado- czoną Sewka, co? ... He-he-he ... Kiepski jej malował się oibtęd1ny strach... - Palllłie w ~ iflrzech .m@rnurt: mm-
mYCh i>rzYczyn 1>adł zeimd\ony na oodtogo.. . był to wyibór .. Sewek już tam pewnie Pakuła już był bardzo blislko„. ~ ~ na m?ejlsro!... Nic mnie nńe ob· 

Jaś. obawiaJąc sie w dalszYm ciągu zdra- kopyta wyciągnął... A i panienka stą<l ~miejąc się ciągle, wyciąg.ną,ł ku chodzi!... Płacę dwadzteścla zł(llł!ych ! 
dy ze strony PakułY. szi>ieguJe go w nocy. · jd · H h h Chyb · · M -.1 t..a,. -~•~A 3. 
Okazało ste. te Pa:kuła 'Pl'ZeProwadza Jakieś zywa nie wy zie... e e- e... a, meJ ręce.„. aiszyma ru!.S:c.ydl J'ain. w y'3'Yią;vWda. 
konszachty z l>l'ZYlacielem KsieUliczkl. Ka- - ·~-~-·---·· Motor wa!1ft jaik ka-rnUn tnaszylllOwY. 
rolell) .Zawidz.kim, który polecił mu. aby za- - Pak-ff)ak-pruk~-pak - - -
~~~l~:;!~hJ!i:.a~~~~ł~f:ć":i Rozdział sto pięćdziesiąty pierwszy sooz~;mo to Oar.!Mek PTZYtiagfat je-

misli. Wobec tego ZawidUI zwcaca sie do R ,- • I k 
Ksieżnk:zki. przez która. niejeden meżczyzna 0'9PQ„._ 1..,0 ..,O O - Prętdizej, pr.ędze1 .•• 
odebrał sobie Już .t:y,cie, aby nawiązała zna- ~ ~„ WW VW - J edlziemy na ;z;łattnainlie kariku... -
iomość . z Chudzikiem i skłontta go do p0nef G--"-·--R- -. ..t,-J. .ł ,1,.,i, _ ,,~~~1, I p A l . . . z l tłUJm c t mu s of..... C'.!~~«.~· • 
nienia samobójstwa. „ au:v~1;;1\. ~~aww A.icit~M:UI.. iktóreigo odn.1vs się 0Q1ęzale z łaWY. ap a- ' a zy , Z, ..,„ - ~~te, ze 

Pewnego dnia oow:racaiacego od Księż- zawar:tość sipłynęJa przed ah'W'Ną do je-, d:ł za wódkę i W}'lszed!ł oo ull:ilcę, Zapiąt 'Uaiiice są pirnste .. ,_ 
niczlci Chudzika ares>ztu!a dwa! wywia- go żołądka i zwróoill się do swego !lrom~ pailto. - Nie bój Sllif; pa411! ••• Brędzej ! .„ Do-
dowcy. d pana. wychiwdłego roiaCZY1IJJY z czamemi Było mu zriirrmo. staml!ie pain dwadziieśct"!a ~ złotyoh ! ... 
. w Urzedzie Sle<!czJ'.•m Chudzik do~iaduje wąsami, z llctórym zdą·żył jiuż z.a'W!rzeć Silru11i~ gł1owę ' i szed~ szy(łjkim kro- Strzałika stainęla m setce ... 

siędkku . swemu wieHu~ . wzerażemu od serdecZ'lloą Z'lliajomość w kina:jipłe : ki'em, by 'Prędzej być w domu li uctirzeć W mrilgot1!irwYm pędz!ie mi!i•ail'i maidlkd'e 
:!mo~~~~~ ~~~~,e k~:e~zstirs~ - W[~ powiada pain, że tu Sewe!k Iwooę. J dorożlkii i taiks6w!ld. Pol.\iicjamit nde 'Zidlążyił 
klego. i~go. rzekomego oJca... nJie przychodżii1?... M~jał kl()llorowe aif:ilsze, na których podlfl/l"eść pałeczki, g1dJy maszY1111a była 

Podczas rozprawy sądowej ją.kiś tajem- - Żacllnego taJkiego, coby się Sewęk widnJiia.ło jej rOl.\P<l.CZliwe wzyWamJiie po- httż o pół kilometra za 'llli!m ••. 
niczy „Garbusek" podaje się anonimowo 'lba:zyWał, rni'e zinarn ... - odparł ~ mocy, a:le Oarbusetk zapomnfał jl\11Ż o w- - Prędzej, prędzej!... 
ia~o sprawc.a zamordowan~a hr. Bursiki~go. kompan mówi'Ol11Y!lll sJ)OS!(Jlbi.e koreWondenicytj- S'Z!Ofer rnooewirowail nrzy ki·1ero';vrn~-
M1mo energ1cznyclt poszukiwań nadkom1sa- , Oa ~. -rt- • • · , •1 . . . ..... . '· ' , ~ 
rza Bełzy nie udało sie Po<:hwYoić talem- , !1'1uuS1;;;11. posmuitmat. nym 1 ~ mys ał zerlkm1ąć m rozwies:zo.. cy, Jed1ną rękę tirzymaJ·ąie c1'ągtle 1n:a kfak 
nicze.go Garbuska. a.ni też stwierdzić kim Szło mu ostaitnido jaik po girudzie. Od ne na mUJraoh płaahty p~. s011lłe. 
on l~t ~ rzeczYWistości. Chudzik zostaje czasu poowuik.fiwań Se-wtka spotykały go - Bledlna Iwona ... - myś1ał. prz:yi.. Auto pędztl!ło Jaik strza:ła. 
un!~m~~-0~~· bcac . c ~iłiepowodzenła. , Gdyby ml!at Se:w.ka w śpteszając !kirdku. - Wciląiginąte.m ją do Na fecfiniym z rog-ów o mało siię me 
zatru:'a

1 
; 0 \aJemnicz;,: ~~. 11:d~~!~ swych rękach, byliby szczę~lflwY! . teł Zldlradziealdej roboty... Dzie~zyina ~óorlo, g>rze!Wąc 1POd sdbą sz1o;fera 

dzik wbrew mniemaniu wszystkich nie Znowu dbszedl wsz.ystlk:le kryJÓ~ mi się z:uipefinlte zmalJ'llllUIJe ... Będę Ją mui-. i pasaiżera. 
umiera WJ>ada tyi!ko w letarg. „Garbusek'', w tej dziel1I1.iilcy, nawiązał im(ymne roz- Sliał wysła1ć stąd ... Me czy będzie ohciar.. Ale po wpłJl'Wie pięciu minut był już 
wywi·sskt.1ęepmulacYb.arrówn01eż:rd ~ zmkyśloj nymChudnaz-

1 
mowy, W'SU!Wał łaipó'\'l/dm do WYciląigndę~ ła beze mnde pojechać? ... Bo ja stąd niie u celu. Rzucił szoferowi dwadzieśda 

.. ona yna ' o azu e z - tvch la . ni t . r ~w rit. ..li ilk ,• t . ć ł h . 
kowi pomoc w wafoe z Zawid2lkim i nie . P, a --:-. c z . ego 1;111'<; wYSZ o... ri;iszę vuru! SIJ)rawa urnUJuiZI a rn.!e zos ~' pię z otyc t WrPadt na puste podwó-
prostuia.c wiadomości o jego rzekomej śmier Sądził, 11z w teJ k111a.Jple SP<Yflka ko· Thle WYŚvn:etfona... Mu1szę dowieść, ze rze a stamtąd do piwnicy 
ci. w.ysł'ła go zagranicę J>Od przybranem gQ§, ·Kto wildz1iał Sewka l~ colkol.'Wliek o Chlll!Ctrlk Jest syinem hrabiego 5tirzygit- 'w melimie panował blł~gi s.pokói 
nazwiskiem Wiktora J<rygicza. mm slyszal, a1e i ta nadi1kja zia,wrodlla .. , ToPorSkń.ego i że on nd'C 111ie mia:ł WSIPM~ • •· 

Cbudziik - KTNk:z WYjeMża do PaTYta. Dlartego też si•edz.fat smmniy i rozgo... 1nego ze sprawą ta:jemn~czych wałtlrzek, J~jcetk :zotmał f ~d ~ciana.1. a reszta 
a s~,e.!< Jego J><?ZOSta!e pod opieką stall'ego I ryczoniy. w llctórych Z't1aileZil1<mo iPO.Ć\Vilarri~ rozipt acz Y go c1 ·C rapa a na po-
hrab1ego Strzygi - Toparskiego. W Paryż.u • . . 1 

, dtodze. 
Krygicz nawiązuje znaiomość z magnatem - No, bracie ... !uz wPÓł db ósmeJ ... z'Ylokii... Wte.d'Y wYaadę stąd sP'Oft<ojin!~. OarbUJsek od u sk t d 
ślaskim Wiesławem Mornelem. - rz~kł kompain Jego, oodmooząc sdę Nie wcześinifeJ... Ale d'la Iworny to me J ck . d raz tkprzy ~czy d Ć 

Jak się okazało, Momed jest ukrywa.ją- z lawy. - Na tnI11ie czas... Dmękiulję za jest praca.„ Bę<llę muisi1ał z Mą dlzdlś po. da a i P.rz:_.~wśs~~s1 ie~. c
1
. cąc 

1 
f1 

cym s2ę hra:hią Buinskńm, któory p?VA?~d w poczęstUJnek... Dowid:zeniia... m6wilĆ... Cały dzień, praouje jaik wóL. o poznania .w'ł~ c1c1e11ow1 me m"'. z mn 
k~y P.ół mGilljona .złofych i zlllilkł, by wy- Wąsaty jegomość pod'lJli;óst się i od- Nie ma żaidltiiy.ch 'll!rozmailCeń nJiie korzy. ~a ~,o czymema, uderzył go ze.Jazn ą 
m1gaTć srę z tego <liiu.gu. . . szedł„ st.a z żadnych ro'7!M:rnrek . A możeby pięścią w szczękę. 

ymczasem Gambooek poszuku~e ta~em- . ~· J "' „. Jacelk lił · k l · ! 
ni<:17;ego Sewka, którv ma taiemrucę Za... Garbu1se.k zarnyiśl1Jl silę: talk pójiść z ndą d:Zilś dlo kdina?... . zwa się· Z ' rzes• a na ztem F; 

~diz'k1iiego i kltórieg·o Paaruta u1kirył w moe.Li- - Wpół dlO 61smej„. Póooo... Cz~ Wy.chodzit j·u1ż właś1nfre z zaimiej•sikłej Jęknął głucho: 
na,e .• Broidtrueg'() J,a.?ka". ! o•d1Począć. Iwona pewnd·e jest w domu ... I dzfo,J1niiicy i wkraczał do śródrrnreśda. - Co to?„. Biją! .. , 

lw011Ja1 p 0ITT11o•cnmoa GairPulS!ka, -0idin"1itaJz:ła l J • Ó d 'd · · z t ł · 
krY'iówikę Sewika, 1c•az mlSltlaiła sd11Wytamia Ja wr •C>ę . o .omu, a JU'tro 1ro~pocz'll1e- a •rzyma się.. . . 
i 1'017JOOl7lll!a!M. oozeiz PalkJ1J1łe "ll3JZ Jadra. my posvu!k1wairna 1flla nowo ... Nie s1oocz,1 Na rogiu WIS'l'afy ikimowe aifi1S1Ze. Dalszy ciąg jutro 

, nę, póki1 g;o nie odinajidę ! ·- - ZdbaczY1my oo też girają w kj.. 
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Pijany szofer spowodował katastrofę Dziecko spłonęło w kołysce 
~z.•erg osobu ranne _ i . Tragiczny wypadek w mieszkaniu listonosza 

. Lubhnlec, 9 lutego. Marta. Hepnerówna, uczennica kon· 1 Budzyń, 9 lutego ~ do kołyski I wzniecił pożar. uległo ... tak 
Sz?fer ~ranc.iszek Prukop z Lubliń- serwatorJum !TI-u.zycznego, doznata pęk- w Sokołowie Budzyńskim wyda- I ciężkim poparzeniom, źe niebawem 

ca, mimo rz zazyl wczoraj zbyt wiele ntęcfa czaszki i wstrząsu mózgu. rzył się niezwykle tragiczny wypadek. 1 zmarło. . · . 
alkoholu, wsiadł do wozu należącego do W stanie beznadziejnym odwieziono 6-miesięczne dziecko listonosza Anto-J Zaznaczyć .na~eży, .ie Nowickie~u 
kupca Rożniewskiego z~ Lublińca i po- Ją do szpitala w Lublińcu. Pijanym szo- niego Nowickiego, pozostawione koło) przed 4-ma mres1ącam1 zmarło dwoJe 
stanowił się przejechać. ferem zaopiekowała się policja. pieca, wskutek węgielka, który wi>adł .dzieci na szkarlatynę. 

Wlkirótce wóz wpadł do rowu na ul. 
Powstańców. Przechodnie wyciągnęli 
auto a szofer ruszył w dals:za ~ogę. 
Wkrótce przewrocH on dwa drrzewa 
Przydrożne, wyrwał dwa kamienie i na· 
jechał na parokonną bryookę prowadzo-

18-letni młodzieniec zamordował ojca 
Walka na śmierć i życie między ojcem a synem, który wystąpił 

w obronie katowanej siostry 
Rzeszów, 9 lutego. 

ną przez rolnika Hepnera z Kopców. 
Bryczka przewróciła się. Jadący nią 
Piotr Hepner, Paulina Hepnerówna i 
Walenty Kierot zostali ranni. 

P·rzed tu~ejszyim sądem okręg.owym 
odbyła silę sensacyjna rozprawa prze
ciw 18-letiniemu młodzieńcowi z Swięto· „111111!11••••••••••••- nlowej, Janowi Kojderowi, oskarżonemu „ ...... iteeeeeee o zamordowanie swego ojca, Józefa Ko/-

oiszkowi i najbliższym sąsiadom. I chwyciwszy rydel, uderzył nim leżące-
Ody pewnego iraro żaliła się Kata- go na ziemi ojca trzykrotnie w glOW<f, 

rzyina przed sąsiadami na stosunki, pa, ,tJowoduJqc tern uderzeniem vekniecie 
001jące u nk:h w domu, usłyisz.ał to oj- czaszki, a w następstwie śmierć oicq. 
ciec, który z notem w r~ku wyszedł na Oskarżony do czymiu teg'O w Ziupel:
na próg domu. Nieszc~ś'1iwa ®lew· no~d się przyznaje, tłuimacząc ~ię tem, 
czyina w obawie pned zemstą ojca po· że działał w pl"Zystępie sifilinego Ultlliesie-dera. 

LEKARZ·DENTYST A , częła uaiekać. rria. . , 

F. KOPCIOWSKA 
S. p. Józef Kojder, zamieszikały w 

Swiiętoruiowej, z na:tuiry człowiek zły i 
popędliwy, tyiranlzował swą żonę, która 
zmarła w 1932 roku. Znęcał się rów
nież na:d swemi dziećmi. 

Rozbestwiony Koj100r pu:ścU się w Tirylbum.ał biorąc pod uwa·gę Jego. mlo 
pogoń. Dogoniwszy uciekającą, 1Ude- doclamy Wliek ł si1lne zdenerwowaJnie w. 
rzyl ją pieśdą w głowę tak si'lnie, iii ta chwili popel1I11ienia zbrodind sk~al gQ 

upadła na memi.ę. a I rok· wi<:zlenia z zawieszeniem kw;y 
i>rzyjmuJe: 

od 9-3 w domu przy ulicy 

Gdafiskłej 37 Po śmierci żony Józef Kojder począł 
prześladować swą córkę, ~,którą prag' 
nął , utrzymywać bl:iższe stosumkii, przy
czem groził zabiciem o illeby komuilwl
wi~ o tern wspamruiała. Mimo zakazu 
opowiedziała ona o tych karygodnych 
zamia·rach swemu starszemu bratu Fra:n 

· Na krzytk napadindętej przybiegł jej na lat 5. 
brat franciszek i' stanął w Jej obronde.. RoZ1Prawlie przewOldlnkzyl s. o. Oór:
Mil:fdZy ojcem a synem wywiązalo się ski w asystencji s. o. pp. D·ra Jaoosiza 
szamotanie. w czasie którego star.v Kol- i n~ra Konopki, oskarrżał p11ok. Dr. Kro, 
der upadł na ziemię. 

. tel. 232-55. 
od 4-7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
(przy Górnym Ryruku). 

lllllllllllll!lllllllllllll!lllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

W tej chwili naidbiegł młodiszy syn 
Kojdera, Ja.n l(tMJ1,ccU< ~.!::::(/ 

• ,_ ,.,, • - .._._ ...... ft .1 ~ ..-: 

~ ~nlowm arlYJlmne ~ Z dzicsiectozloł6wkłl 
. TEATR MIEJSKI, , 

Dm, w piątek wieczorem, w sobotę o go
dzinie 4-ej po poł. po cenaich najiń!szych oru 
w niedz.lelę o godz. 4-ei po poł. powodzenlowa 
e11sacja J. T~ )vu K.Teuger•, ręcznej roboty na drutach I szydełko- - DO ntllton 

Nie zwlekaj, - Kup zara.11 los 
w najpopularniejszej kolekturze 

- __ we najnowsze mr~~~fe. wiedeńskie i pa· _,' 

Ceny rrzystępne. 

= l I l I H I R S Z M A N, 
- Klllńskle20 14. 2 olętro. -
- DoJazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 I 14. :§§ 

s. Passler111an 
LODZKIE TEATRY POPULARNE 

(Ogrodowa 18). 
DzLś w l>łllłek o godz. 8.30 wlecz. · po raz 

ostatni pożegnalny występ Mariana ·wawrzko
wicza, oraz Kazimierza Worcha, znakomitego 
barytGna opery Lwowskiej w 3-aktowel operet· 
ce p. t. „Hotel Imperial" w retyserll Stanisława 
Zleclaldowicza. 

·- Tel. 143-21 c:: 
Piotrkowska t3 

Ciągnienie l·szej klasy Już 16 lutego J!lllllllllrllllllllll!lli!l!!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllll 

Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr. 
nast. III m. 85 gr„ II m. 1.09, 
I m. 1.30. 

~ , ,.., (u ... ~ ... UIV\• „ ,,,„u •• ~~iś j c!nj następnycłtJ 

,JADWIGA ·SMO'SARSKA-" 
w najnowszej i najlepszej kreacji, jako 

„PROKURATOR ALICJA HORN" 
Passe-partout I bilety ulgowe prócz urzędowych nlewabe, 

. Wielki film, sukces reżyserji JOE MA Y'a 

Dfwlękowy Klno•leatr 

... 

Ceny miejsc: I sea.ns 54 i 85 gr., 
nast . HI m. 54 ~-• U m. 85 gr. 
I m. 1.09 • 

'' 
Miłość w 8uc:e'~ . . 

W rolach głównych: 'Annabella i Jean Murat. 
Nadprogram aktualności. 

ul. Sle11klewlcza r,o 
Tel. 141·22. 

Następny program: „WIELKA ORZESZNICA". 
Początek codziennie o godz. 4-eJ, w sob. o g. 2~ej, 

o godz. 12-ej w pol. 
w niedziele i święta 

40-10 

Dr. MKO. DOKTóR 

Al. Kopciowski W. faagunowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE Piotrkowska 70, tel. 181·83. 

Gdańska 37 CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE 
I MOCZOPLCIOWf. 

Tel. 232-55. przyjmuje 7-8 wieczór. Gabinet Roentgeno • lecznlcz~. 

Do~tór 
PrzyJmule od 8.30-10 r„ 1 do 2 I pól 
l od 6 do 8 i pól wiecz. W niedziele 

H. SZU MACHER l śwleta od 10-1. 

DR. MED. 
Choroby •kórne s. Kryfiska i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 148·62 CllOR. SKÓRNE I WENERYCZNI? 

od I I pół - ł, 6-9 wlecz, w nie· (kobiety i dzieci) I dziele I święta od 10-1 
godz. przyjęć od 10.30-12 I od 3--4 

Ceny lecznlcowe. po poi., w niedziele i śWięta od 3-4, 

Sienkiewicza Sff 
DOKTOR telef. 146·10 

KLINGER PIERWSZORZĘDNA wypożyczalnia su 
kien bałGWYCh oraz ślubnych po cenie 
niskiej, Narutowicza 21, prawa oficyna 

51>ec. chor. wenerycznych, skórnych II p. 
I włosów (porady seksualne) -

Andrzeja 2, tel. 132·28 DOM do sprzedania wraz z pieikamią, 
Wim. ul. Główna 56, w sik!ad'Zie lu-

Przyjmuje od 9-11 rano l od &-8 w ster. Il 
i ' !e i świeta od 10-12. - - -W nedz~ 

Poszukule DR. MED. POTRZEBNA wychow~wczyni do 3 

I. B "RM an ~~~~~n~iN~~tow?~~re56~w~~d~.tw~ 
ołl gospodarza U1 u 111 n PO 2 MILJONY każdy spieszy do Ko

lektury Kurt Wytrzy;;, Łódź, Piotrh'.O\\' 

I k 
• SpecJallsta chorób wenerycznych, ska 141, tel. 163-49. Zamie i ;.:owynJ wy. m e S Z a n I a skórnych I mocz.opłclowych sy!amy losy natychmiast po wP,lace:, 

Ceglelnlana t 5. niu na PKO 68426. " 

k h · ( TELEP. 149-07. WYPOŻYCZALNIA toalet balowy,c)l, 
1-2 ~kole, ewent. z uc nu~ wyio- Przyjmuje od 8_ 11 rano i od 4-8 wieczorowych i ślubnych, nainbwsz~ 
dy. łazienka pożądane) wlecz .• w nim i świeta od 9-1-eJ. modele, ceny przystępne, R Pastawel-

Oferty sub „Kawaler". 30-2 CENY i.ECZNICOWE. ska, Cegielniana 23, __ ~-~· ___ __ , _ 

Dr. Med. HENRYK L„„ •RZ D"'NTYSfA NAGRODZĘ zwrot ukradzionych ,w 
LoĄA • &. środę wiecz.orem, futra, biletu tram, 

Z I. om ko ws k I B ~ ~ ~ BA ~ M ~ WA wajowego Nr, 13315. Dys•k·recja Żaope'-wniona. An·drzeja 7. m. 6, front fl 

speclallsta chorób wenerycznych • piętro. __ ____;~ 
I skórnych. przyjmuje od ł-7 Po POI. ZAG.IN~L pies,; wi<1k czystej rasy, 

&·go Sierpnia ~ Pl f k k S'I wabi się „Rex . Łaskawy znalazca o ' ows a zechce odprowadzić za wynaitrodze'-
przyjmuje od 3-4 I od 8-9 wleQZ. niem. Narutowicza 10. Urban iak. . , 
w niedziele i śwleta od 10-1 Po Pol. telef. 121·23 --- -- ~ 
------------ ------------· ZAGINĄŁ pies czarny z białym pod-

DR. MED. DROBN"' 1 . R bi ,. brroszem i kończynami. Łasfrnwy zr. a 
&. og oszen1.a w •· e.pu ~ce la·zica proszony jest o od'J)>rowadzenil'.: 

N l • . • s k • a najlepszym 1 naitańszym środkiem t~l. Aleksandryi'ska 34 P 1 . _ e W I a Z I zetknlecla zainteresowanych stron. • ra ma. , 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub· OKAZ.IA! 3 pocz~ retuszuw~ne 1.511 gr. 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub tylko w zakładzie fotograficznym L. 

Chor. weneryczoe. skórne p0jedyńczy pokój, 3) sprzedać nient· La~sa,. Żeromskiego 84. dojazd tram-
1 moczopłciowe chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol. 7w':':'a1':::'a:::::m::-1:'::'5;::, :-:::6':::. ~8 . ...;0o,;... ------

AndtZGlłl 5, telef. 1S9·40 wiek okazyjnie, 5). dostać posa~e. 6) ANGIEL~KIEGO konwer,aci• i Preiafu 
. . · wyszukać pracownika - mecha1 PO· ry udziela rutynowany na 11 c ~ \Ti ei. 

przyimui.e o~ 8-;11 r~no 1 od 5-:-9 w da drobn·e ogłoszenie do „Republiki". ul. Zawadzka nr. 21, m. 8a, iroiit, co 
w niedziele 1 św1eta od 9-1. L___ _ dziennie zastać od godz. 4-7' po po;. 



W obliczu doniosłych rozstrzygni-=t 
w pilkorsiwie polskie111 

Za parę dni obradować ·będzie w siaj sędziowie ci o tem głośno mówią.- dwoma o·statniemi klubami ligowe.mi. Na 
Warszawie walne zaromadzenie n.aijwięk Nie pomógą plenarne zebrania sędziow· to naipewno o-kręgi nle zechcą pój~ł. 
sdj magistra.tury SipO'l'towej w Po.lsce, siki.e i choćby ich nałos.trz~jsH protesty. Liga proponuje utworzenie wydziału 
Pol.siki, Zwi1t.zek Piłki Nożnei. Może jesz- Kluby dadzą sobie radę z tymi, którzy propagandy w PZPN. i okr·ęga.ch. Ni~ no 
cz:e n1gdy, sytuacja w piłkarstwie pol- wyżej ce:nią wygórowane ambicje „samo wego. Jeśli chod·zi o poradnię sporfową 
skiem nie była tak poważna i brzemien- dzi·elności", od interesu zbioroweg?. lekarską, to jeszcz,e w roiku 1930 na 
n~ ~ n~s.tęp-stwa, jak obecnie. Przypo- Jest jesz~ze trze.da sprawa: karenc)11 wniosek Kra!kowa, walne zgromadiz.enie 
mina.1ą się czasy przedmzłarnowe. Tylko Ni·eiklórzy pragną ją znieść. Charakti:-ry· ~ZPN. powzięło w tym kiel"Ulllku odipo· 
że koniunktura jfflł nieco ~nna. Tym ra- sitycznem jest, że z.arzad WOZPN. opo· wiednią uchwałę. 
zem P.Z.P. jest mo.cniejuy i bardziej wiechział sdę za jej znie-sieni.em. Nie chcę Dalej proponuje się orgainiza>eję klu· 
opancerzony. przypi1Sywać tej nagłej zmiany de.cyz.ji te bów cywHnych, szkolnych, kursów tre· 

Dwie sprawy wysuwają się na czoło mu, że w obecnym zarządzie WOZPN., nersikkh, zaz.naiamfamda z.a:wo<fc:ii1k6w z 
zagadnień. Za okręga.mi: warszawskim, zasia<la dużo prieclistawi.c:i.eli klubów J;.. teorją g·ry w pi~kę· no.żiną, z poataaiowie· 
kra~owski..m i kieleckim, poszedł równi~ż gowych, ale wątpię bardzo, czy delegad niami stait.utów i t. d. Wi9zysitkiie pię.lme 
za.rząd P.Z.P.N., który proponuje· rozwią warszawskiego okręgu na walne zgroma rzeczy, które po części niektóre o.kręgi 
unie Li.gi i powrócenie do okręgów. Nie dzenie PZPN., będą tę uchwałę respek· już realiizują. W każdym ra.zJ~ tru.ba na 
Wiadomo, jak się opowie reszta okręcSów tować. Dla IJlttlie jes.t jasnem, że zniel!lie· to pi·en:ędzy, których okrę~i z powodu 
Jed1no jest pewnem. Liga sama dużo 

0

po- nia karein·cji domagają się ci, którzy cu- odrębności organizacyjnej Ugi, nie maiją. 
no<Si winy. żle 6ię stało, że jej oc>tatnie d:zym ko-sZitem pragną zasilić sa:eregi swe Zresztą, ta sipóźn1ona propoizyc1a ma 
walne zgromadzeni~ nie powzięło żad· go klubu. K~erowanie iait ulubionem v•ykazać, ŻE! !Łi.ga myśli powab\i•e o SipOd" 
nych uchwał w sprawie reformy. I rziemiosłem dlJ niektórych diidac.cy ci-e piłkarsikLm. Nie ły!Jko o 1obie. Prag
. Zarząd PZPN., który dotąd stał na "spodowych". Ale o tern, także będzie nie.my wierzyć. Przeikon.a,my się 7.·resi?:tą 
uhoozu i cze/kał na os:taitn.ie siłowo otkrę- I jeszcze mo·wa na waLnem z~romadz-eniu. o tem na walnem zgroma,P.•zeniu PZPN. 
fów, w tem taikże Ligi, wyszedł z re:z:er- Inne wn.iMki, dotycząt'e zwłas?.cza Życzy6by sobie na.le.żało, by ono pny· 
wy i rzucił na su.le swój auto.ryte'i. l od- z.mi,a..ny S)'lsteanu ro.zgryweik, ni.e są rea.I· nj.osło piłkars•łwu jaśniejszą przyszłość, 
ra·m uderzył w sedno rzeczy. Powrót do ne i nie mają szain1s przejścia. We wni<>!• by pona..d egoistyczne inrtereisy posi.tcz.e· 
i•dnogrupowości 12 klubów w Lidite, ku Ligi, jeisit pozatem ten błąd, że propo· 1 gólnyich kl1.llbów, domi41·o·wała myśl o ca· 
przywrócił stan z prud roiku A ten s.fa·n nuje o·na, by zaniechano rozgrywek o fości o·rgain,izacyjnei na~ego piłtkamw.3. . 
. cała 6wcz.eena opinia s9ortowa potępiła spadek między wfoemis.trzem A-klasy a M. Statter. 
i uznała za niemożHwy do utrzyma..nia. 

Mistrzostwa hokeiowe świata 

Pan ·prezydent RzpliteJ 
na narciarskich mistrzostwach 

Polski 
We środę Pan Prezydent :Rzeczy

pospolitej przyjął delegację Pol~kiego 
Związku Narciarskiego w składzie: dr. 
Macudziński i dr. 'Fredro-Boniecki, któ
rzy przybyli prosić Pana Pr~zrdent~ o 
zaszczycenie swą obecnosc1ą mis-
trzostw. '. 

Pan Prezydent przyrzekł być obec
nym na zawodach w slalomie! któ~e 
odbędą się na Hali KondratoweJ w dmu 
9 bm., to jest - dzisiaj, oraz ną kon
kursie skoków w. dniu 11 bm. 

Bllor6wna I Kowalski 
startują w mistrzostwach świata 

• Polski Związek Łyżwiarsk'i zdecy· 
dowal wysłać mistrzowską naszą parę 
w jetdzie figurowej na lodzle, Billo
równa - Kowalski, na międzynarodowe 
zawody i mistrzostwa świata, które od 
będą się w dniach 22 - 23 bm. w ttel-
singforsie. "':1 

Para polska wyjeż.dża z kraju Jui 
12 bm. W dniach 17-18 bm. polac-y: 
startować będą w międzynarodowych 
zawodach łyżwiarskich w Sztokholmie 
skąd po krótkim treningu pojad~ do 
Helsingforsu. 

Polacy w narciarskich 
zawodach F .l.S. 

Zar.Zl\d PZPN. zroz1imiał, że trzeba 
energieznie d:idałać. I jeśli &tanowlsiko 
swo?e konsekwentnie zechce pod.tr:z:y.' 
D?a~ i w~l~:tyć o do?rą oprawę do. O!'.ta.~-. Kanada, U.S.A., Czechosłpwac)a I Szwa)car)a grają w finale W·czoraj, w Szwedzkim . ZwiąZKU 
n,~e1. chw~h, szanse 1ego na, ro.związame MedfOlani 9 luit.ego. Szwajcar:ja:-Włocby: 4:0 t1 :O, 2:0, 1 :O) Narciarskim w Sztokholmie, odbyły st~ 
Lig

2

1
' fisółilnie w~~kostną.PZOPcN.zywiśckt~, pewne W da1lszym oia.,11u miistrz<>Mw ho1ke.jo· l Mecz zgromaid:ziił reikordcrwa. l~ieiZłbę losowania zawodników, zgłoszonych 

u.e e Y P~01~ u -owsi tego. mu- wy.eh świarta w Medijo1lam.i~. zoisfa.ły ro.ze p.ubl1i1cznoiści. do wielkich międzynarodowych zawo-
siz" u e·c zmi•anie. J?.Olty~zy ~o w ~t·erw~ gran•e w dl11Jiiu wozor~~zVl1t1 naistę(j)U,jące SzwaijcaJrzy W}1kaizwli zn.alkoimdlt<\ kon- dów FIS., odbyć się mających w Solle-
s.zym ~zędti~. kw~t11 w1cem1str.za 1 moz meoze: · dycję, ieda-iaik 2'JWycię.stwo iich w Eifo·SIUtl· feta (Szwecja) w dniach 21-26 bm. 
~~~~bpo;todzeaµa zakwl.?'-d_~~ ~.a wypda- Niemcy-Ftattcfa1 4:0 {2:0, 0:0, 2:0). ku do pr:ziebi·egu mecZIU, byt.o naizibytt wy Z ramienia. Polski obecny byt przy 

z ra 1~ anemtt u.uvwi &raczy o_ - Mecz.r-M6ry..,,stał na- n~yt )YYllC'kim .$.Okie. - - --- głosowaniu dr. Zy.vnunt Brodaty. 
repA~~i. drolmosrbk' hoch' G~'M · ~ z.wycię· W4...tej n:Uniuoi'e pi~ f..eroji. W bieg na 18 klm. startuje ogółem 
ż r~ kt 0 

dn' • 
1 

t-e ł i. l(r~~l stwo drużynie iemiec, l~eizei itechńicz· rtini zidobywa dlla Szwaa·ca1rji pirowadze· 145 zawodników, Polacy, w biegu tym k~ P e . zaka iczo 1~s. s u~zny. ~a· !lllie i bard114tj z.granej. nie. W na1s•tępneij terc:Qi, IPO ef~townieij udział biorący, wylosowali numery na
l'ow zahio\ował ~1!4s~em{l klubow Przewaga Niem.iec zaiznaiozyła si~ kombi41.01cji, Ce~tiinii-Torri'ani, ten oSttaitn~ stępujące: ( 
dgkw~d bd<0 i.c~by k iziestęcu~ na .wy[;J.: S•P'eciiai1niie w pierwszeij i trzedie1j tercii. €1trzela dla Szwaijcairji drugą hra1mkę 1 ~ Andrzej Marusarz - nr. S, Stani-
~ ' Y Y dlOb .°. roz~tą~m~e igi F.ra1ncuzi z.aisłuży1i na honorc-wl\ hra.nt W!kr6tce potem, tnecią. staw Marusarz nr. 8, Izydor Łuszczek 

nl~ópr~esze · b a·~~·ai1, _si.c:, ze ~. mo· tkę, gra1li jedtti.illk pe·chowo. . • Wresi~cie w osita1tn~ei t·erciji, świetndie I nr. 12. Bronisław Czech nr. 59, Stani
!.od!,les:cpe ai;diz~e1 [ 0t wijlmlżmc ~a- Braimki d:la Czechos.łownt~i zdo1byli: d}"61ponowany stirz.a.iłowo To,rri1a·ni, zdoby staw Karpiel nr. 64. Te numery obo-
d wt • koeWIJtlt el, ~ ta. · a e ~inka w a- George 2, Jaenecke ii Lang po 1. wa tes,zcze jedn.ą bramkę i usfal1a wynik wiązywać bedą w konkursie skoków 

U1 osra n ro<:. 1 u r.zyma.me aren- u S A A t • t o (1 o o o o o "k · A o diJ S · " r • b' w • • r-- Uli r1a: : : f : I : J• !1p01v aima na ·:1: : a ZWarJCa•J.'l)l, do kombinacji. k~do.gą te!11u i:nkc~nie z~p.o 1~c.~ . . Mecz cieszył się ·ogromnem zad.n;t~e· Zaiznaczyć na1leży, że d>wuch bramek W otwartvm konkursie skoków star 
. ym razi·e, iai a zmta.na n ą.pic sowani•em, gdyt dec~dował c wegściu ~ed izdo1byitych chla WłoC'h z pozycyij e!p'IJo• tuje 91 zawodników. Kolejność polsikch 

mus0
1
·b to ż _-' k . . nej z tych droży.n do ostaiteemego fina· nych, sęd1zia n•iie uznał. zawodników: Łuszczek _ 21, St. Ma-a wy o , e na W)"J)Mie z.mesie· ł A it · ł t k b D · k' t · t Sziw · · 

nia Ugi ta uciekłaby &ię do p0111ownego u. ~s r1a pdrzegrata ':"' s o~ .u . kz.i°' L ~iff~tk emłu z~yc~ę~_'WIUK, i~cUa.iSąAa rusarz 39, Andrzej Marusarz 49, Bro-
C> ł ' d . . . . ~ b . b szozy nym, e.m0'11$ ruiąie grę niezwy · e za'KWai •v ~ owa a się 0100·K ana , , nlsław Czech 70 i Piotr Kolesar 85. r z a?lu,Mz~&J n.:e ?UQ ą byc rane po- amMftną. ' i Ozecho1slowa<c~i, do os.tatecznyo fi.na· __ _ 

watt.1i·e. h ozna1 mowić 
0 0 .ec~ym pdz~~f'l: Zwyoię.ską bramkę d·la USA. Sfł.rzełił łów, k:t·óre rowo·czna siie w cmw dz:iisiej· co się c ce, a e na.pewno 1es .• on lll>La1 5 · · · M l ' 

w )epszej sytua.cji, ni.IŻ PZPN. w roku w -e.J M
1'.t1ttCi·e a· ey. s~. Mistrzostwa bokserSk! e 

~j;bt~~':$!b:~~·~~N.'. Mi!~lYDiro~owe nanian~ie miUrmtwa ~oli~il Tegoroc!a!~!!~!. indywidU-
bo na teat ekłada. 61lę n1e tylko zarząd P. . . . alne klasy A o mistrzostwo Okręgu 
Z.P.N., ale okręgi. z W związku z rozpoczęterr11 wczo- ca piękna nagroda, ufundowana przez Warszawskiego zapowiadają niezwy-

Kompromi:s? Kfo wi~, moze p-rzy d-0· raj (czwartek) międzynarodowemi za- premiera Jędrzejewicza, ministrów But kle ciekawe 
brej woli, da się coś zrobi~. ,C}io~ ty~~o woda~i narciar~kiemi o ~istrzost~a kiewicza .i Hu?ickiego,, woJe.wodów - Do zaw~dów zgtosito się okołó '60 
o platformę. Jaiką, tego d7.il1Ma] me da s.1ę Polski ruch przyJezdnych I tempo zy- Grażyńskiego 1 Kwaśmewsk1ego. zawodników z Cyranem Kazimierskim 
przewLcLzi·eć. . cia w Zakopanem doznaly większego Ogółem zgłoszonych jest 299 zawod · Bąikowskim Seweryniakiem i Antcza-

Drugą spra:wą, która'. :W z~sadn.ic~y~h ożywienia. ników, reprezentujących 7 państw. Za- kiem na cz~le. 
podstaw.~<:h wielce do te1 pie~wszei się Zakopane bogato udekorowano fla- wodników zagranicznych jest 75. Sensacją będzie udział Karpińskiego 
ut?~dobn~ła, t~ spra~a o·de~ama a.utom~ gami. Zawodnicy zagraniczni przybyli Zwraca uwagę przyjazd słynneg0 mistrza Polski w roku 1932, kt6ry w 
tnhJ~.J1ędk~·om J>l~arskim. Nie .chcę w .tei liczni. Konkurencja jest bardzo silna i finna, Ta uno Lappalainen. sezonie ostatnim nie startował zupeinie 
c wll1 wes<ŁJ~ te1 merytorycz:tlle o.mawiać dorównuje swym poziomem zawodom z Polski reprezentowane są ośrodki . . b 
Będ1zie na to czrus na wat.nem zgroma<ł~e FIS. z roku 1929. t . . K akó L ·Ó c~~ 1 Zawody rozpoczynaJą się w so otę. . PZPN J -'·- 1,_ -' S . nas ępuJące. r w, w w, ~no e; I ni.~ · . eU1n.o ty.11Ko uuerza. . ę.diz1:0 • ników z Czeskiego Swazu i 8 z HDW. Zakopane, Katowice, Cieszyn, Stanisla-
wi~ groż.~, ze na wypadek odebraana. ~ Czechosłowacja przystała 23 zawod wów, Przemyśl, Biała Bielsko, Iwonic2 S S 
a,ufo.no~1i, proklamować będą ,,sh'a1k. • Jugosławia - 14 zawodników, Łotwb. Krzemieniec, Wilno, Rybnik, Jarosław S. K. · i W• K, • 
wz.glę_dme ogłosz21: .sabotaż. Gd-y;by nie 14, Norwegja 4, Węgry 5, finlandja 1. i Warszawa. Najliczniejsze zgłoszenia otwierają sezon piłkankl 
było !.nnych po~odow d10 <>clebra.nia P.K. Wśród licznych nagród uwagę zwra nadesłała zakopiańska Wisła - SS za„ 
S-owi autonomp. tylik~ ~a gro~ba., to v;y- wodników. Chcąc przełamać niechęć piłkarzy 
atar~za o.tia naizupełrue,, by mu tę auto- lllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllll! We środę wieczorem odbył się apel łódzkich do irozgrywan.ia zawodów w noft'uę ode.brać. d 'kó Odi .l k •t porze zdmowej, piłkarze bratnich klubów 

To jes-t jawnem i kairygodinem nawo· zawo m w. prawę zagai api an S.K.S. i W.K.S. już w najbliższą nie-
ływaniem do a.nuchji i buntu przedwko Znów· walcower sporto~y PZN Pacher, poczem gości dzielę, t. f. dnia 11 lutego wYChodzą na 
tym, dla których sędziowi-e pił1karscy Warta ma szcz•łcle do tutułu pr~y~1t~ł burmistrz Zakopanego, p. boi~ko w celu roze~rania spotkania to.. 
właściwie powołani zostali. I znowu pu· ... ,. Wmmc~i. . . . . warzyskiego .. 
sta groiba, która nie wytrzyma tygod- mistrzowskiego Udział zaw~dmków .w po~zczegól- Mecz odbędzie siię o godz. 11-ej na 
nfowej próby życiowej. Co by zrobili i:i Jak donoszą z Poznalltia, zarząd Pol- nych .konkurencJach przedstaWla się na- nowem boisku W.KS. 
sędz.iowie, którzy wy:jeżdiali, już nie po· skiiego ZwiązJru Bokserskiego postano- stępu_Jąco: . . 
wiem zagraniicę ale choćby w kra~u zwie wił w dalszym ciągu utrzymać w mocy Bieg 18 kim. - 151. zawoamków, Nieoczekiwany rekord 
&al·i rozmai.te miasta. A dla tych któ- swą uchwałę, wyznaczająca. mecz War· konkurs skoków - 83, bieg na 50 klm. 
~zy z tych udo2odm.i,e11 nie korz~stali, ta - Skoda na 11 b. m. do Pozina,nia, - S8, bieg zjazdowy - 103, bieg pań 
jest zupełnie obojętne w ja.kim cha.raikfa· a zatem wobec zawiadomienia Skody, - ?1. . . . . . 
rie 6ęd.ziiu.ją, czy w charakterze prżyi..-ia· iż dla Poznaniia nie przyjed~e. przyzna- N1eoczek1wane .duz~ zamteresowa.n1e 
le.żności bezpośredniej, cz:y pośred~i1ej, ny zostanie Warcie wa:bkower i tyituł wywołała kombmacia alpejs~a, t. J. 
do PZPN., czy O.Z.P.N. Zresztą, już dzi· m!sbrza Polski bez walki. bieg zjazdowy i slalom. 

W czasie zawodńw ły?wiarskieh o 
mistrzostwa Europy w Hamar (Nor. 
wegja) austrjacki zawodnik Stiepl' tli.e
oczekiwanie ustanow!t nowy rekord 
świata na 5 klm. wynikiem 8:18,9 sek. 
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JESZCZE SĄ TAKIE Ró\VERY. 

Rowery, o wiełkiem Pl'Zedniem kole, 
które już przed wielu łaty :wyszły zupel 

W Warszawie odbyły się dwudniowe i 
zawody o mistrzostwo Słowiańszczyz-1 
ny, które Przyniosły wielki sukces za
wodnikom polskim· - Zdjęcie przedsta , 
w ia mistrzynię Polski i państw srowiań i 
skich Lenę (z prawej) oraz jej rywalM ! 
mistrzynię Czechosłowacji Bergerovą. 

- nie z ubci;;i, ' mimo ~łko znajdują 
W Lorton, w Stanach Zjednoczonych, więźniowie, skazani na lekkie więzienie, l jeszcze amatorów jak. to widzimy na 
korzystają z wszelkiego komf°!"tu. 'Y czasie obiadu przygrywa im nawet or· · naszej -afji. ~ 

inestra !3 zzowa. 

. W ALKA Z HITLEROWCAMI 
W AUSTRJI. 

j 
I 

NAJW[ĘiKSZY '8IRWA.NT śWIATA • 

Priz.ed diwoma tygodniami znaleziono w 
Australii największy brylant świata, wa 
gł 725 karatów. Oto tak wydelda ten 

smcbetuy kamień.. 

W Austrji stosowane są wobec tero.rys- I 
tów hitlerowslkich PoWa.żne represje. 
Wystarczy okazanie najmniejszej sym
patji dla narodowYch socjalistów, by u
lec· natyobmiastowemu aresztowaniu· Podczas ostatnich krwawych zaiść . w Paryżu, demonstranci wmieśU S7.el'eg 

barykad, z których strzelali do policji i wojska. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Zi~t 1niljonero. 
Hei:rtbert JciliiilJSQn, wlaśe!ici~ wiie:llkroh 1Lcj1i - wtirącll Johnson. ~ TaJkJioh lo

zakładów przenJtYSłowyiah w Detroitt, trów trzeba zamylkać w ikrymiinale. 
zwołait kol11ferencję, illia kltó.rą wezwał ~Boję się - wyja:ś'Ilii.al dlrulej dlyire!k· 
wszys1tkiich swYch- dlyu-elktorów. tor adrrt11ilnJLstracyij:ny - że w t'YITTl! mo-

W wie1mctiej sailli zebrało sliię kJillkaidlziie- meniciie zwirócenie stę do ipoł'rcj[ nd1e dia-
siąt osób. łoibyi nam zlbyt dolbrych rez,Uiltartiów. 

_: Sytwacja jest dość 'POWa.żinia-roz- Otrzyma1rnŚlmy p1rzecież ogrnmne zamó
począt swe sprnwoZidland,e dyrektor admi- wiiemli!a, które musimy w ·szyibkilm czasi'e 
nilsrtracyj1ny. - Jeś1i !lliie potra1f:imy UISPO- wykioń1ccyć. A jeśif R'lllbo1n pójdzie dlo 
koLć wz1bUJrzonyoh robotmlilków. trzeba bę- wię:z1k~1niia, to z ipewmo~c:i~ wszyscyi robJit
dzi:e w końcu zamk!!J.ą,ć :zaiklady. W clą- n~cy porrucą l!Jlraicę. Zalll!iim S1k011Tiple1lui.ie
giu ostątmich kii:lilru dtni doikonruoo czterech my IIliOWe zeS1Poły robocze, pnzejdz'ie spo
:zaimachów na ma'jsitrów. - ROlboitmdcy ro .czas;u. 
wciąż demOillS1trn.i:ą, grOlżą, tliulk:ą szylby. - To prawda -· we,sitchlllął Johns01I1. 
Trzeba dzhsiaj pow1Zliąć ostateczne de- A Jedl!llak ·za wszeliką cenę muszę sLę rpo-
cyzje. zbyć tego Rulbona. 

- O podwY©ce płac n1Lema mowy - Ko111feireincja trwała jeszcze ,dJw:ie go-
oświadczył kateigorycz1nie Jo1lmson. dlz:ilniy.. 

- A~eż poidiwy!iJka iptaic by:naj!111ltlliej Żadil!y;ch decyizy3 jed1na1k 111iie powzi~-
.n1i.e położyłaby. kresu ciągłym awaJnfu.- to. Joo111son postainowi~ sam J:'IOZWażyó 
rom - rpospieszyl dlodać dyireJk:tior rudrrtl- całą sprawę i w cią,giu niastęP'Ilego dt1lia 
nliistrncyj1ny. - Tll.1' chOldizd o 'ZIU!Pelll1lile iJn ... v.rydlać ilThstrulkcje. 
ine irzeczy. Przed czterema Jlliesiącaimi Gdy około godz:i1ny dziesiąfoj wli-ec:ro
:IJ>Oja:wit Siię w naiszych zaikłaidiach mfody rem powiródl <lo domu, skierował się 
.robotlliiik, Heinryik RiU!bon. Oził0W11'ieik tein., wprosrt: do swego gabilnetu. Ku wie[kiemu 
bezsprzecZIIl!ie obdlairzony duiżemi z.dol- swemu zdziwi'eruiu, zastał tam córkę, 
niośdami, potrafiJ w bardzo sz.ybik:Jim aza- Je1111niy, dzd1ewi,ętna,sto'1etna'ą jedy1nacz!kę. 
sre iz-didbyić bez.r.ra1n1ilcme zaJUlfainrile wszy- · - Oo ty tu robisz? - SIP'Yfał. 
stk~ch riolbatmlik16w. Wforzą mu Olłl~' śtlepo - Ozeikaim na ci'ei'bile - 01dlpow1iedz:ia-
i ~1roibi1ą wszystko, co dim !kaiże. A R.ubon ła l11JU spokojll1Jie. - Muszę z tobą pomó~ 
j.est TJJi<e:bez;pleczm:ym 1rewalu1cjoo1i1stą. Je- wiić o ba1r1dizo ipowaill1iej sprawie. 
śli IJJille potrafitrny z nim dać- sobl:e radlvi, - Nie mam dziś czas.u - odpairł, ca· 
w l!llaszyich za!kładaiC!h n@gdy tri'ie Z(łllJ'a'IID'- hll.iąc dizi'eWCZIYin,ę w czoło. - Przyjdź 
je spokój. juJtro. 

- Nalleży W!ięc zwiróelić S11\; ao po- - Wyhluczone. tato - rze!kła.-Po-

• 

WltaJI"Zlam jeszcze n'Z, sprawa/ jest 'ba~ .Jenn;y !Dlfe J)'Ytala wffiee;eJI o IIlk.. Na.irz.u,
dzo :poważna. Wychodzę ~- W;iem, cfła' na sietlie vla'SZIOZI m ~la: z mi"e-
że mój wybrauy z pewJDI~ me Pl'ZY1"' szfkam!ia. . 
padmdie aF db gu/S·ID, że będziesz opooo-- W pót .g~ p6źdej VI gaUnecłe 
wal, że nawet może mrue wYOizii~- izmmego prremysłowol zja;wtt się mlodly-, 
czysz, a:le Ja się tego ITTJiJe iboję. Jestem barrczystyi ~w·~ lbbuz,ie. 
si~na i potra11.iię ws:zYISltko Zllllieść. ___, Jestem Hemyjk 1Rlabcm - ipO'Wlie-

- KilIU on jest? - spyitał przemy- dmal, sp~d<ając śn"Jmaro na przemy-
słowiec, spo1glądaj-ąc na cótikię z ®awą. slowca. ' 

- • Ifonry!k -R:ulbon, robotmk, p1raouje ~, ~oszę, mecli Jpatll itda.~ - od-
w tw'Oiiich zalktadaoh. pOWiieidrm.ał Jdlmson, m!lerząc go rown1reż 

- Rdbotmiilk ma został twoim mę- wzrokiem. _ _ 
żem? - krzyjlmąl dlmr:zooy. - I wła:ś- Rmma'W{Daffit w dwójlkę do ŚWlW. ~~
nie ten ina;iwii~rsizy bwnOOwtn!ilk! Ozyś ty wet JenJn!Y', której ojdec ikaizat :poJs~ 
as zalała? . spać, nile wi:e&z:rała, oo lbylo przedmiotem 

- Oj1cze, wspo'kój siię. Moja decyzja· i1ch kcmfer~cn. 
jest 'llliezlomna. JeśJii będziesz mi ;robił W potudme R.iubon zwołal w :zalkla
przeszikody, to uciekill!'e z Hooryikiem do dlaCih faibryczTI'Y'dh d11brz~ wiiec. Na 
E1ll.mpy. Muszę cli dodać, że HeiJ11ryk nde W:1eoo tym, "Wibrew rewdL'UICY'Jlll'Y\l!l pirze
iest zwY1kłYł111 robotnmdem. St1udjował konautilOm, nawolyWał 1rob<Ytniilków do spo 
praiwu, pos:ilada rozriegtą wiedzę i z pew- lrnjl!ll ~ tłU11Tiaiczył im, że J01hinson zinacz
nościtą zrabiłlby wi1e1~ką karjerę, ~dlyby 1111ie lepi'ej doh tr~e, mż iltmi iprzeun1y".' 
zinai1'a1zJ si1ę w ilnmycih wa1run1kach. Ale on stowic'Y. 
wolii pracować w fabryce, by .móc sgi„ Robotl1/i1cy, którzy śą1epo mu 1.llfa1li, 1' 
tować. Jest 'bowiem socja!l1i1s1tą. tym -razem 1\.lisłvclla% jeg-o wezwań. 

- Znam tych socja~istów - roze- · W fabryce 'Zaparował ZIUlpeł,niy sp~k6J. 
śrutal się cynli.1cmie przemysłowiec. - W dwa tytgod!l11i1e pómliiej, gidy te:rmi„ 
Odylbym mu dial do ręki dU!ŻY kwpvtal, nowe 1zamówtlieiniia :zostały wvikończoine, 
z.rezyginowa11by z peW!l1ośqiią ze swoiich gmc:łmęła wh~ś,ć, że Rlllban żenii się z cÓll·„ 
rewdlucyj!Il'Y1Ch haseł! ką .T ohinsana. 

- MY11:isz się. Henryik jest i1my czrO: S11t11b' ten stal się senisacija, ·dnda. Młoda 
wrelk. para wyijechala do .fiUl:tiOIYY' 1110. iki!llk1umie• 

Stary Jołm1son począł przechadzać si'ę s1ięcziny pobyt. 
nieirwowyttn ikrolkiem ipo galbDnooie. Myiśfal Gdy RIUlbon wrócl!t :dlo DetrOlilt. zapom
o azemś. Zidlaiwalo silę, że 111awet zaipom- ndał j1mż zu~elinie o ha;słach socja~1isrt:ycz
niał o obecnośdi cór\k.i. nycih ł został głównrym dy1rekitorem w 

- S:PflowaJd!ź mi tu za1raz tego R'llibo- wiue1liki1C'h zalkladach iprzemyisłowyoh swe-
na - odezwał się -naigie, Po ik!illikiutnrasru go teścia. D. 
miiruutaich. - SłY1szyJS:z, zara:zl 
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